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zaiscla 
JĴ ku miastach.—Blokada sklepów w Krakowie!—Ekscesy młodzieży 

K°mej w Częstochowie.-Aresztowanych uczniów przekazano sądom. 

I f U f sze uczeln ie "zastana otwarte . 
lVCzo Częstochowa, 18 listopada. 

W i eczorem znów doszło do 
iNbwJi^kfoczeń antyżydowskich, 
f 6 w S w i e róźańcowem ha Jasnej 
' j H 2nn g r u p a młodzieży w Ucz-
Ciastu p , o s o b i ruszyła pochodem 
$ <io rń, • c ^ a wezwała demonstran 
j f ty JJ^ścia-się.- Wówczas mlo-
Jfł, K d ;? D "emi grupami ruszyli ku 

N B e A ? n o w z , ^ c z y H s i <? 1 r u -
;,. °licja

 A , e ' wznosząc okrzyki . 
i $ pr 2 e j t r zec : ej Alei zagrodziła im 
i-!6' Uc2Cst ^ m a c h e m sądu. lecz rozpro 

t J Alei f ' Pochodu- zebrali się w 
lud?; 8 c * z l e dołączyło się do nich 

Pra? ' ^a rszych ; , Okrzyki stawały 
i v , i I o ź t l i e J s z e . Niemal wszystkie 

N e , ; w . s k . l e w Alei zostały po-
fcHfiryknięte. 
f2!Sm l a c , ą Ł y ł - do ' 1 Alei lecz. przed 
i c % 2 ^ c y m p !erwszą i drugą ale-l̂CŁIR,̂R^DZI,A

 drogę, i- nie przepu 
V W * ? * dzielnicy . iydbwSkiej.. 

I l | j 8 kilkutysięczny, już t łum 
"$ n'a 3 i c z ę ^ . demonstrantów do 
" s ? L i 1 Dąbrowskiego, gdzie w 

naprżeclw-> o s t ; K o I y żydowskiej, 
\ \ K , a - wślolTa^Wśzystkie szyby. 
, j N demonstrantów zebrała 
\%\\\ e m Kosackim. Demonstran-

• n i

z y ° y w nowej synagodze. VMTI n a s t a - D i ' o dopiero o godz. 

go nie jest uszkodzona l ze ranny ry 
chło wróci do zdrowia. 

Pod wpływem agitacji z zewnątrz, 
słuchacze na Akademii sztuk pięknych 
zmusił do usunięcia trzech akademików 
1 dwie akademiczki wyznania mojżeszo
wego. 

Sprawą tą zainteresował się rektor 
akademji p. Pautsck, który studentom, 
którzy zmusili słuchaczy tych do opusz 
czenla akademji, wytoczył dyscypllnar-
ke. 

, Wczoraj wrócił z Warszawy rektor 
ks. Michalski i przed południem odbył 
narady z organizacjami akademlckiemi 
•co do rozpoczęcia wykładów. 

W tej sprawie różne organizacje zło 
żyły różne oświadczenia. Jedne wyraz i 
ły się za. inne przeciw wznowlemu wy 
kładów, jedne dawały gwarancje utrzy
mania spokoju, inne tej gwarancji nic 
dawały. 

Wieczorem odbyło ślę' posiedzenie 

senatu na którem ks. rektor Michalski rządźając blokadę sklepów żydowskich 
zdawał sprawę z odbytych w Warsza- Wieczorem znowu uformowano pochód, 

Sprawa wznowien'a wykładów na który przeciąga po ulicach miasta. Wie-
Uniwersytecie Jagiellońskim jest tem czorem do pochodu dołączyła się znacz-
trudniejsza do rozwiązania, że dwukrot- na ilość mętów społecznych, które po-
nie już przerywano wykłady, gdvby częły wybijać szyby i demolować ży
wiec po raz trzeci mus ;ała zajść komecz dowskle sklepy, 
ność wstrzymania zajęć, senat zmuszo-1 O godzinie 21.30 policja przypuściła 
ny by łby chwycić się środków ostrzej- atak z nasadzonemi na karabiny bagne 
szych. 

Demonstrac je 
w Cieszynie 

Cieszyn, 18 listopada 
We wtorek rano słuchacze Wyższej 

Kalisz. 18 flstopada 
(Polska Agen^ia Telegrpfićiiiłl 

We wtorek wieczorem po godz. 21 c l e panuje spoko'. Władze admłnlstracyj 
w parku miejskim około 200 uczniów ze n 0 z w r ó c % się do kierowników posz-

V ' zwi v , u - .brało sie na zakonspirowany wlec w ce czególnych szkól z prośbą o ihterwen-
i . l o C ? t e z zamieszkami po l ic ja ' ! " zorganizowania wystąpień antysemlc c j ę . 

Kierownictwa szkół zapowiadają w •̂ÎNIRI3. 5 młodzieńców, przeważ-1 ŴK̂OJY handlowej, .kursó ÂSZ^̂AIACYĆH i drugiego 
Wi..*i«n. Traugutta 

(){d 0 d v

k ' c l 1 '< 
C*iad9*p0zvei' sędziego śledczego. 

1 % . a c oni będą.z art. 122 kod. 

ip;>Ł 
ejsee 
Dowi rozruchów przybył ko-

v C . l a , q w y H e r r « k t ó r y o s o b i -
Do« Rządzenia i dzięki ener 

% ,r ! a v yie policji demonstracje ZlL- POUC 
2 l ' k * idowano . 

W Krak o w i e 

Kraków, 18 listopada. 
% 1 1J iel cuW c zorajszym panował w CA-
\ ? i y Po S p o k o i - Jeszcze.we wtorek 

kich. 
Zebrani skierowali się pochodem do ' razie powtórzenia się próby wywo ła 

śródmieścia. Policja rozproszyła zebra- nia ekscesów represję wobec uczni, aż 
nych odprowadzając 50 demonstrantów do wydalenia włącznie. Nalepy zazna 

tam! na t łum, wobec czego wszyscy de 
monstraci natychmiast się rozproszyli 

Odezwa rek to rów 
Warszawa, 18 listopada 

tPolska Agenda le leKrat ivV .ua) 
Rektorzy uczelni akademickich m. 

Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego w U e s t o ł e c z n 6 g o Warszawy wystosowali do 
szynie uformowali pochód. 'młodzieży akademickiej następującą o-

Podczas pochodu wznoszono okrzy- dezwę: 
ci antyżydowskie. I Do m ł o d z i c y akademickiej Uczelni 

W godznach popołudniowych po Warszawskich. 
W trosce, aby Młodzież akademicka 

nie straciła roku studiów, konferencja 
rektorów w dniu 18 listopada 1931 r. 
uchwaliła wznowietre wykładów I za
leć w sobotę dn. 21 listopada r.b. Rek
torzy Uczelni Akademickiej ufają, że za
chowanie się młodzieży będzie wzoro
we. 

Podnlsano: Spsz<m'ckl Rektor Poli
techniki, Biedrzycki Rektor S. G. G. W 
Jackowski R e k t o r W . S. H. 1 wz. Micha
łowicz Rektor Uniwersytetu. 

mieście krążyły grupki akademików, u-

Młodzież szlzolim w Jiatiss 
usiSowała spolwotiować ekscesu; 

i Do żadnych dalszych zajść nie do-
' szło. W dniu dzisiejszym w calem mleś-

do komisarjatu, skpd po wylegityraowa 
niu i odebraniu od niektórych Demon
strantów broni wypuszczono Ich na wol 
ność. 

czyć, że próby 
były agitacją 
wych. 

wczora sze 
czynników 

wywołane 
zamiejsco-

V o ̂ " t " 1 escie nieprawdziwe po-
WjSo gJ e zPiecznym stanie zdrowia 
\ v e pr? m i k a Oąsiorowskiego, 

^ W . z nieodpowiedzialnych o-

tych plotek policja za-
* ̂  2i słuchaczy U. J. a mia-
NTcW» ! e 8 ° Rudolfa Bukowskie
go ^Ufjo cP l erwszego roku medycy-
% [oku b : e Ker ta lat 25, słuchacza 

M; • K'rnvu RYCYNY,' zamieszkałych 
c z e r s k i e j 8. . 

° n a n ia tych aresztowań o-
\ w >8o, że środowy komunikat 
^d?tK otnU n,.sPecjalriy' komunikat U. J., 
Kfo ZAIR̂  radiowe, nadawane co 
•°Hh,ąsiornu l 1 ' 3 ^ . że w stanie zdro-
. u a ^ J>wskie g 0 nastąpiła znaczna 
•H-aNały c i u p y młodzieży akademc-
V , l»lai,„ ,ę leszcze na ulicach I pró-

J^kle. °^ac na ul. Długiej sklepy 
Oy vĵ dzy* • 
Sr*L.sMerIt1Lne<?11 wybito ponownie szy 
X * hostii S c h on fe lda . gdzie Gąsio-
\ I T L r a n " y . Jak się dowiaduje-

dn e n t został Już przewle-
^ a j d ? u Przy ul. Topolowej 18. 

s ' e Pod stalą opieką le-
n zapewnia, że czaszka je-

Potępienie ekscesów antyżydowskich 
przez Insiąyiui Badania Spraw 

Narodoftciowucn 
Warszawa, 18 listopada llewanła z powodu ostatnich ekscesów 

(Polska Agencja Telcgralicrna). antyży Jowsldch i zaproponował przyję 
Instytut Badania Spraw Narodowoś-'cle rezoluc/1 uchwalonej Jednomyślnie 

ciowyph podaje: Wczoraj w Kamienicy.przez komitet. 
Ks Mazowieckich odbyło się pod prze- M. m. rezolucja mówi : „Komitet dla 
wodnictwem prezesa Osmolowskiego badania potrzeb gospodarczych ludnoś-
onólne zebranie Kormtetu dla zbadania cl żydowskiej w Polsce grupujący przed!zwie, że ma wielkie zaufanie do mło-
notrzeb gospodarczych ludności żydów stawlcieli zarówno polaków jak I żydów, dzieży i że młodzież we własnym In-
sklei w Polsce. I uważa za swój obowiązek dać wyraz po teresle nie dopuści do teco, aby powtó-

Zjazd uczcił pamięć ś- p. posła Ho- ] tępieniu ekscesów wywołanych przez i rzy ły sie Jakiekolwiek niepokoje na unl-
lówki przez przemówienie prezesa Os- pewne grupy młodzieży, zwracając się J wersy recie. Wobec objawów spokoju 1 
motowskiego, podkreślając zasługi ś. p. 'z apelem do kierowników młodzieży Q ( wyrażonej chęci powrotu do pracv se-
Hotówki dla mniejszości narodowej w przyczynienie się do przywrócenia spo nat przekonany jest, że życie w unlwer-
p j s c e Ikoju. isytecle potoczy s!ę odt-d normalnie ku 

Zjazd uczcił pamięć posła Hołówki Następnie zebranie zajęło się sprawa; zadowoleniu ogółu młodzieży. 

Kraków, 18 listopada 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Senat akademicki Uniwersytetu Ja-
"l"l!orts'H<?o obradował do irodz. 9-ej 
wiecz. W wyniku obrad senat uchwałU 
wydać odezwę do młodzieży akademic
kiej, w której postanowiono: 1) otwo
rzyć Bibliotekę Jagiellońska w czwar
tek oo południu, 2) pod'ąć wszystkie wy 
kłady | 73 'ecla w całym Uniwersytecie 
w poniedziałek ?3 b. m.. 3) w razie ja
kiegokolwiek zakłócenia spokoju prpcy 
I żyda ną uniwersytecie ukarać win
nych relegacją. ^_ 

Senat przestrzega przytem, że w ra
zie powtórzenia sie zab»rz.eń erozi mło
dzieży utrata semestru I nowe wpisy. 

Dalej senat zaznacza w swojej ode-

przez powstanie. Następnie przewodni- ml kształcenia zawodowego młodzieży 
czący dał wyraz swego głębokiego ubo żydowskiej 

B r i a n d zas łab ł n a g l e 
na posiedzeniu izba deputowanych 

Paryż, 18 listopada. 
Agencja Tel. Express. 

Minister spraw zagranicznych Briand 
zasłabł wczoraj podczas posiedzenia iz
by deputowanych. Po przemówieniu de
putowanego Bergery przewodniczący iz
by ogłosił na dłuższą chwilę przerwę w 
debacie nad polityką zagraniczną, mo.ty 
wując to zbyt duszną atmosferą w sali i 
koniecznością przewietrzenia. 

W rzeczywistości jednak 
powodem przerwy było zasłabnięcie 

Brianda, 
który przybył na posiedzenie izby depu 
towanych, wyczerpany pracami rady L i 
gi. • 

Briand w towarzystwie szefa gabi 

Odezwa pędplsana została przez rek 
torą Michalskiego. 

Wielką fabrykę 
zapa łek 

i j r u c f r o m e E i p tfoii "etfsj 
p o d JFTLOSTZRV€Ę 

Ryga, 18 listopada. 
W Kałudze pod Moskwą uruchomić 

no największą w Sowietach nowowybu-
dowaną fabrykę zapałek. Fabryka zosta 
ła zbudowana pod kierownictwem inży-

netu ministra spraw wojskowycii Lcgera m e r ó w niemieckich i ma produkować ro 
udał się do mieszkania prywatnego. | c z m e miljon skrzyń zapałek. 

http://leleKrativV.ua
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Wielki dzień w procesie brzeskiif I 
Były premjer. prof. Bartel przy pulpicie świadków.—Zeznania b- s z ' a | 
rządu wzbudziły olbrzymie zainteresowanie. — Wczoraj z e z n ^ 

również prezydent Łodzi Ziemięcki. 
C o m ó w i p r o f e s o r B a r t o l o , , C e m i r o I © w f « 

Warszawa, 18 listopada. 
Dzień dzisiejszy należał do wielkich 

dni procesu ze względu na zeznania b. 
premjera Kazimierza Bartla, który przy 
jechał wczoraj jeszcze ze Lwowa i za
mieszkał w Warszawie u swego przyja
ciela, profesora politechniki Broniew
skiego. 

Dziś punktualnie o g. 10 rano p. Bar
tel przybył do sądu i w kuluarach roz
mawiał ze swymi znajomymi. Nim sąd 
przystąpił do wysłuchania jego nader in
teresujących zeznań, które były ujęte 
niezwykle finezyjnie, zbadano jeszcze b. 
posła Karola Popicia, głośnego w swo
im czasie w związku ze sprawą gen. Ży 
mirskiego i „Protekty". 

Prokurator złożył wniosek o wyłączę 
nie świadka pd przysięgi, oświadczając, 
że Popiel w sprawie niniejszej był oskat 
żony, przyezem co do jego osoby proces 
wyłączono w związku z zarzutami o po
pełnienie przez świadka jeszcze innych 
przestępstw politycznych. Obrona 
nie oponowała przeciwko wnioskowi 
prokuratora i Popiel badany był bez 
przysięgi 

Zeznanie b. pas. Popiela. 
Świadek opowiada bardzo długo o 

udziale NPR w Centrolewie, o przygoto
waniach do kongresu itd. Przemówienie 
jego utrzymane jest w tonie bardzo ha
łaśliwym i wiecowym i wywołuje często 
uwagi przewodniczącego, który wzywa 
Popiela do porządku. 

Popiel oświadcza na to: 
— Panie prezesie, te rzeczy o któ

rych mówię podniecają mnie. 
— Tak, ale to nie jest forma zeznań 

świadka. 
Sprawa masek gazowych „Protekty" 

i gen. Żymirskiego powraca w pytaniu 
adw. Landaua. Przewodniczący przery
wa jednak stwierdzając, że te rzeczy do 
sprawy nie należą. 

Adw. Landau: — Sąd gdy wypowia
dał decyzję, aby nie mówić na tej sali o 
Brześciu dopuścił jednak dowody dla 
stwierdzenia tego, że akt oskarżenia jest 
właściwie tylko przypadkowy jeśli cho
dzi o osoby pociągnięte do odpowie
dzialności. W tej chwili właśnie chcia
łem tego dowieść, a p. Popiel jest znako 
mitą ilustracją naszej tezy. Jest on po 
stacią, która szuka swego autora — jest 
oskarżonym, który zgubił swego proku
ratora. 

Śmiechy na sali. 
Adw. Landau twierdzi dalej, że Po

piel powinien zasiąść na ławie oskarżo
nych razem z innymi podsądnymi, że 
ewentualną sprawę karną należało wy
łączyć. 

Przew.* Tak, ale to jest wszystko 
zbędne w tej sprawie 

Wobec tego sąd postanawia Bartla 
zaprzysiąc. Pierwszy zadaje pytanie adw 
Berenson: 

— Panie premjerze... 
W tem miejscu Bartel przerywa 1 

powiada: 
— Panie mecenasie, nie jestem prem 

jerem. 
— A więc panie profesorze, zwracam 

się do pana jako do byłego premjera i 
profesora, który mieszka na kresach 
wschodnich i zna dobrze te strony. Czy 
pan uważa, źe akcja „Centrolewu' mia
ła jakiś wpływ na kształtowanie się sto
sunków ukraińskich i pozostawała w 
związku z jakąś akcją sabotażową 

— Ja takiego związku nie widzę. Nie 
widziałem go wówczas gdy byłem sze
fem rządu, zaś ustąpiłem z końcem mar 
ca 1930 roku. 

—Czy jest to zdanie pana profeso
ra, czy tez opiera się pan na informac
jach i meldunkach otrzymanych w cha
rakterze premjera rządu. 

— Nie przypominam sobie, abym o-
'rzymał jakiekolwiek meldunki w tej ma 
terji. 

— Za czasów, gdy był pan premje-
rem, czy przypomina pan sobie aby w 
Centrolewie panowały jakieś prądy re
wolucyjne, 

— Ja jako profesor nauk ścisłych lu
bię rzeczy ścisłe. Tu trzebaby przede-
wszystkiem sprecyzować co to jest wla 
iciwle Centrolew. 

Go lo jist • „Cmlralew''? 

poseł Kornecki, budżet ministerstwa 
spraw wewnętrznych Putek, a budżet 
min sterstwa spraw wojskowych ks. 
Czetwertyński. 

Adw. Berenson: — Słowem. c> przy
szli zamachowcy mieli referaty budże
towe? 

— Jabym tak nie powiedział, jabym 
powiedział „posłowie opozycyjni". 

Historia o dziurawym 
dachu. 

Bartel opowiada o c'ekawym wypad 
ku, kiedy to Kornecki nie chciał się zgo
dzić na to. aby wyreperować dach w 
prezydjum rady ministrów. 

— Miałem wtedy najprostszy system. 
Sprowadziłem Korneckiego do prezy
dium, pokazałem mu. że dach cickn :e 
przez dwa pętra no i wtedy, oczywiś
cie, uznał, ten wydatek za rzeczowy. 

Na sali śmiech. 
— Tem nje mniej. — dodaje Bartel— 

budżet przeszedł z powaźnemi obcię
ciami. 

Zapytany o to, jaką chwilę uważa za 
pierwszą w działalności „Centrolewu", 
prof, Bartel odpowiada, że musall v się 
nad tem bliżej zastanowić, a wtedy przy 
szedłby z wykładem o ścisłości matema 
tycznej. 

< — Nie wchodziłem w układy ze stron 
nictwami, chociaż konferowałem z mar
szałkiem Daszyńskim, który był mi bar 

f i l i 

dzo pomocny jako człowiek doskonale 
- A^właśnie,' my<o.*o»walczymy-,-już rozumejacy zagadnienia państwa, 

dwudziesty dzień. A jaki był stosunek! Dalej prof. Bartel opowiada o kon-
^pozycji do pana, jako do szefa rządu. flikcle. k tóry wyn kl z tego powodu, że 
Czy była to opozycja rewolucyjna czy powołał on do jednego ze swych piecm 
też ostra, nieubłagana, ale przecież par- gabinetów nAi . Prystora, który był bar 
lamentama? I dzo źle widziany ze strony partyj robo-

— Ja wogóle z opozycją miałem du- . tniczych. Świadek twierdzi, ż m a i ten 
żo do czynienia. zwyczaj, że. Jeżeli jakikolwiek minister 

— No to jest choroba każdego prem- w jego gab'"necie otrzymał votum n?e-
jera. I ufności, to był dla niego o tyle lojalny, żc 

Bartel mówi dalej: — Ustąpiłem z sam s'ę też podawał do dymisji i nie wy-
rządu i złożyłem mandat, mogę zaś dawał takiego ministra na pożarcie par-
stwierdzić, że o ile mi wiadomo od roku, tiom opozycyjnym. 
1929 

og-stosunki polityczne w kraju uległy 
romnemu zaostrzeniu. 

Napięcie opozycji w kraju ogromnie 
wzrosło. Jeżeli chodzi o okres mego u-
rzędowania to absolutnie nie mogę uwa 
żać opozycji za organizację rewolucyjną. 

W dalszym ciągu opowiada p. Bartel 
jak po złożenu urzędu znów zjawił się 
na wezwanie Prezydenta Rzpljtej i wy
niósł wtedy wrażenie, źe glównem zada 
nem, jakie się przed rządem otwiera, 
jest 

konieczność zmianv konstytucji. 
-—Przyjąłem wtedy z wielką niechę 

.cią m'sję utworzenia rządu. Rząd stwo-
Na pytania adw. Landaua Popiel os-jrzyłem według własnej koneeoeji i prasa 

Lieberman: — Czy pan 
z Prezydentem był poinformuj, }

0 Ą 
mowie przedstawicieli strona'*-1 . . ^ 
cyjnych, prowadzonych z P r e 

— Panie mecenasie, T A K L .Ł e i r i n l 

— Przepraszam, ja nie l e s 

nasem ja tu Jestem oskarżony 
— Pan może jest oskard-

sądu. 

Sprawa honsy-
, W dalszym ciągu swych z^z* $ 

tel mówi, źe w pierwszym ° ^ C ^ L ) L 
cia przez siebie rządu był ^ ^ t ^ n i 
idem zajęty budżetem i na ^ U t ^ . L 
sła Lle-bermana, czy miał w » Q,R 
sejm pragnął zmiany konsty u , 
włada: 

— Ta rzecz jakoś nie szła* 
— Dlaczego? „ 
— No, nie szła. .., YVt 
- s Pam mówił, że pan J/J p r # 

z opozycją? A co pan p o w i e v 

czeniach budżetowych? .ntA te .* 
— Kłopoty polegały na 

zycja wysuwała przy każdej" .yf/i, 
wę tych przekroczeń budWv 

mo, iż byty sprawy dużo 1 ^ y 

Przecież nie były jeszcze w ' c 
zamknięcia rachunkowe z? Lhch -̂
1925. a jednak nikogo to „«ji>5 
chociaż bezwzględnie stoJ<? JJ,, VL 
sku, że sejm miał prawo x^)oifd 
zdawania mu rachunków C 2 " N R P « ' C 1 , 

szych, czy Keż z starszych *' 0 
ALE tamte zamknięcia sejm t" 
wały. i(0 H 
' - ' ^ p a n w y t U ^ ^ ^ 

zie. te Marszalek PilsuasK*,;.jĘ» 
Bartel i Czechowicz chcieliJU1' 
scimowl do zatwierdzenia 
dżetowe, ale nie uczynili ; 
Marszalka Piłsudskiego - "JA 

- Trzeba zapytać Marsz** 0 * 
skiego. j a nie chce bvć lalszPy j 
czein jego słów, . J - ; . •'. 

, ~~ Ja do Marszałka P ^ f t f y J 
nie dostanę. A czv Czechow** $F 
mówił, że ma drogę do sejmu w 

władcza, że 19 września 1927 roku zło 
r.ył mandat poselski, że przedtem jesz
cze żądał sądu marszałkowskiego, ale 
wszystko to bezskutecznie a mimo, iż 
było dosyć czasu, aby mu wytoczyć spra 
wę, nie uczyniono tego, aż dopiero 

Przypomniano sobie o tem w Brześciu, 
opiel głosem wzburzonym zaczyna md 

wić o Brześciu, twierdząc, że właśnie 
tara mówiono mu, że jest to kara za mas 
ki gazowe i za gen. Źymirskiego, Na sali 

- poruszenie. 

B. prem. prof. Barie! 
Po zeznaniach Popiela na salę wcho 

dzi oczekiwany z dużem zainteresowa
niem prof. Bartel. Następuje zwykłe u-
stalenie tożsamości a więc stwierdza się 
że p. Kazimierz Bartel ma lat 49, jest 
wyznania rzymsko-katolickiego, obcy 

dla stron, 
Przew.s — Czy strony zwalniają 

świadka od przysięgi? 
Adw. Berenson: — Ja proszę o za» 

przysiężenie-

przyjęła ten rząd rozmaicie. Prasa PPS 
przyjęła mnie nawet bardzo życzliwie. 
Przyznani sic. że to trochę mnie niepo
koiło. 

Adw. Berenson: — Bo to źle robi. 
— Nie. n :e to. że to źle robi, ja po-

\ prostu nie miałem w mej pracy żadnej 
metody zjednywania jekicjkolw ekbądź 
partji czapką czy papką j bałem się po-
prostu, że partje na mnie się zawiodą. O 
moich planach i zamierzeniach często 
rozmawiałem z marszałkiem Daszyńs
k i m Miałem wrażenie, żo przyjście mo
je wywoła ło pewne odprężenie w sto
sunkach politycznych. 

Prof. Bartel opowiada dalej, że za
daniem najbardziej pjlnem było wów
czas opracowanie budżetu. 

— Nastrojów rewolucyjnych zupeł
nie nie czułem. Referaty budżetowe by
ły rozdane w ten sposób, że jeden miał 

PASTA 
DO 

ZĘBÓW 

— Padłem więc w roku 1926 ra 7 em 
z ministrem Młodz !anowsk"m.. z którym 
najbardz :ej konkretnie się solidaryzowa 
lem i padłem nas tępne , i min. Sujkow
skim, chociaż już bez przekonania. 

Adw. Berenson'- — Parte profesorze, 
czy pan posiadał wiadomości od ministra 
spraw wewnętrznych lub od jakiegoś sze
fa bezpieczeństwa, że „Centrolew" ma w 
sobie jakieś elementy rewolucyjne. ?e 
szkoli milicje rewolucyjna, że ma składy 
broni, że szykuje sie do zamachu 
rząd i t. d. 

— Ja już powiedziałem, że na?tąrV.o 
newne odprężenie w kraju, gdy la przy
szedłem do rządu. 

— Ale przygotowanie do zamach1' 
oheiinHe wedle aktu oskarżenia I ro 1 

1928. Mówi się, źe w pod^lemhch legał 
nych stronnictw knuje s'e Jakiś zamach 
etanu. Czy pan miał co do tego jakieś in-
formacie? 

— Przepraszam, ja m"sze cł\wfł"czke 
nomyśleć, panowie za dużo ode mnie za
dają. 

Adw. Berenson, w^kowi^c ręką nn łn-
we oskarżonych: — Od nich Jeszcze wię
cej żądano. 

— Ale 'przepraszam, ja Jestem do dvi«-
rnyz/ycil... Raz coś mówiłem z nnceln i -
kiem Kaweckim — był wte^y jakiś s łreik, 
czy coś w tvm rodzaju, ale o żadnej re
wolucji nie było mowy. 

— A czy nie bvło zapowiedzi zama
chu stenu z dr"ciel strony? 

— No, chyba nie. 
— A czy pan nie udzielił wywhdiu 

ddeom-Skarsklego. w którym ^nn właśnie 
potęipił tego rodtzalu w y s W c n l a ? 

— O. przypominam soibie, że r^ziell-
łem kledvś takiego wvwiadi-.i. Rv1i tam 
ŁNPV4 zaimachiowloze, ale to przecież cte 
rząd. 

Kartka pap'erU;;̂  
— Nie wiem, może 

do mnie, toby sie okazało, '^„Mb 
zamknięta nie jest. W całym UtfU 
przyjęte źe jak minister maJ" co U 
lwięta, albo nie może zrobić 
to wyjmuje z kieszeni kartkeji^ 
której napisano: ,J>rosze o %kmM 

— Ja to samo w T r y b u n 3 U t f 1 ' 
wiłem i znto zostałem przez . ̂ . 

na i Piłsudskiego znieważony... 
Prof, Bartel mówi dalej- Jtf f, 
octnf r n , \ , ,„ m n 1 n m SYCI'' 1nt F j ! 

ni 

dziesiąt razy w majem ź$j. 
sk do dymlsli. bo jak ml sh> f 
doba'o. to odraza brałem 
łowiłem — proszę-.. ± n*t 

— Czy pan miał rr .oin 0 *. 
jejmu? • W , 

— Sejm zwołuje t m r 
— Ale może to zrobić j , ^ $ 

premiera? A czy nan zn a -
8 mli'onów złotych, wyda n ) A 

— Ja byłem wtedy - . * d 
dy minis^ów.' « c ! 

- A czy pan wie o tem. >\ • ,. 
była mowa o 8 milionach Z ^ W 
Stanu. Marszałek Piłsud.f ' «" ta 0 ., 

ł o , l K y mllloinach. Jak to się stn 
przemieniła się w piątkę? 

W tem miejscu wstaj* • o V r 
skl I prosi o uchylenie t ^ ^ i f ^ fi 
dząc, że sąd nie mając " ^ c z 
Stanu nie może o tych 
określonego potecia. 5^'. 

mi 
W razie przeztęblenla, K^Ł^trWS* i"f 

dla miwlatów, przy b ó l a c l i / f ^ d ^ y ^ 
nlu w koSdach należy dbać 
TAMĘ WYPRÓŻNIENIE 1 V TYM 
srklpukl NATURALNEJ WODY K°r._ 

IJÓZELA. ŻĄDAĆ W APTEKACH I D T O H 



Wielki dzień wpr^esie brzeskim 
(Dokończenie) 

Aerman:
 — A ja twierdzę, że cały 

v C S r i e n i a w stosunku do mnie jes* 
TKIN M

 KV*Qsft z a s P r a w < * Czecho-

Sprawy tej niema w ak-
)tal(

pJ0cesu 1 nie można pytać świadka 
^ szczególiki. 
V e m- miejscu adw. Graliński składa 

pismo min. Czechowicza, 
z 8 milionami l ^t£L ą c e w związku 

W°K«nienty które miały znaczenie 
ty L l z n a ł e m Stanu. Sad postana-

tyWtoenty te dołączyć do sprawy. 
W ^ y r n ciągu odbywa się taki 

^ s t y c z n y dialog: 

^'akieryslyczny dialog 
' * t t w ? m "~ N a m 0 6 1 w y d a m > 

% r ^ e s i a n 0 ie do prezydium rady 
; Kto*? 
^ Skarb pańslwa. 
< } kto te pieniądze podlał? 

.A koniu dal? 
^"eScIl w kasie. 

^ w Ł a I e konkretnie, k to te pienią 
% dostał? 
- Skladikowski. 

pytania obrony prof. Bar
ze do roku 1922 należał 

go mowy w sejmie l w senacie poczem 
dodaje: 

— Ja nie mówię pod dyktando. Mam 
lut taki zly charakter, ie tego nie lubię. 

Ząbkowanie parlamentu. 
Prof. Bartel zaczyna mówić o sejmie 

1 o sejmowładztwle, przypominając, że 
sejm obszedł się z nim źle Jeszcze w ro
ku 1921, gdy był ministrem kolei, poczem 
dodaje: 

— Parlament musi sie wyrobić. Nie
ma uniwersytetu, aby tego uczył. Trze
ba mieć talen 1, żeby w tych rzeczach wła
ściwie postępować. W moich mowach 
sprecyzowałem moje stanowisko przeciw
ko obyczajom parlamentu, a ostatnia mo
ja mowa w senacie wywołała nawet bu
rzę. 

Prok.: — Słowem, chodziło o wstrzy
mane przyrostu władzy ustawodawczej? 

Prof. Bartel, k*órv lubi ścisłość, do
daje: — Nte, właściwie nie o to. Popro-
stu posłowie zbyt szastali się po urzę
dach / musiałem wtedy wręcz określić, 
kiedy poseł może w urzędzie interwen* 
jować. 

Adw. Sterling: — Tu chodzi poprostu 
f — — I I • • m i n i — — 

o ząbkowanie parlamentu. 
— Tak, dobrze pan podpowiedział, 
— Czy była mowa o rozwiązaniu, 

oktrojowaniu lub zawieszeniu konsty
tucji? 

— Takiej rozmowy z nim nie prowa
dziłem. 

— Czy Marszałek Piłsudski w podob
ny sposób się zapatrywał? 

— Mam przekonanie, że tak. Rozma
wiałem z Marszalkiem Piłsudskim dzie
sięć razy tygoaniowa 

Adw. Landam — Czy pogląd szefa 
klubu parlamentarnego B.B. jest wspólny 
z poglądem rządu? 

— Panu chodzi o to, czy się kryją. 
Ja nigdy nie uzgadniałem swego postę
powania z żadną gruipą sejmową. 

W dalszym ciągu swych zeznań Bar
tel mówi, że zarzuty stawiane przez P. 
P.S. min. PrystorowI nie były dlań prze
konywujące, bo nie miały „ciężaru ga
tunkowego". 

Prager: — A czy pan nie pamięta wy
wiadu Marszałka Piłsudskiego, w którym 
była mowa o oktrojowaniu praw? 

Prof. Bartel namyśla się: — No, jeżeli 
pan doktór to mówi. to widocznie to mó
wił. 

Prok. Rause: — Sa tacy, którzy 
twierdzą że istnieje w Polsce dyktatura. 
Czy pan profesor nigdy swych rządów 
nie uważał za dyktaturę? 

— Ja moich rządów nigdy nie uważa
łem za dyktaturę. 

W pewnym momencie prok. Rause 
mówi o Niedzialkowskim, używają po-
prostu słowa „Niedziałkowski" bez wszel
kiego dodatku, a o oskarżonych — „ci". 

Dubois: — Proszę mówić przyzwoi
cie]! 

Przewodniczący przywołuje go do po
rządku. 

Adw. Nowodworski: — Czy minister, 
któremu wyrażają votum nieufności mo
że pozostać w gabinecie? 

— Ja to sam zrobiłem w roku 1926, 
ale uważałem za eksperyment, którego 
więcej nie powtórzyłem. 

Wczoraj zeznawali jeszcze poseł Ro-
guszczak, red. Hausner 1 prez. Żiemięckl. 

Prez. Żiemięckl, podobnie jak i inni 
świadkowie obrony, mówił o milicji 
twierdiząc, że bynajmniej nie była ona 
Jakąś organizacją bojówkową, ale jedy
nie porządkową. Potem świadek mówił 
jeszcze o organizacji „Centrolewu", pod
kreślając znane już szczegóły. 

=0 
z którego wystąpił z 

\% JWii, że stronnictwo wypowle-
'Snla Z£ reformą rolną bez odszko-
Zkh 1,'AI T e m niemniej, ma świadek o 

,.0'eK«cft ze stronnictwa „Wyzwo. 
'?kcwnattepsze pojęcie i gdyby nie 

% I M ^ Pozostałby może jeszcze w 
i lkbl!e d°tychczas. 
5« ̂ SSan: — Czy były fakty, które 
^a? 0 r może uważać za łamanie 

^'a?5?' I? 3 u z ^ b a p a n s a m b ^ f c 
.A jJJ t u nie jestem ekspertem. 
S(IWK: "- Czy pan pamięta, że Ja 
\ %u, U funduszu dyspozycyjnego dla 
?Witowskiego, ale zgodziłem s'e 

, f 0

T Jby ło . 
£ odpowiedziach prok. • • 
0 §Madcza, że ma jeszcze szereg 

Rartrt; — To pan ma Jeszcze 

J^iW? **W> przewodniczący zarządtzo 
yV p r o k u ' r a t o r zadaje pytania 

V ° i Grabowski: — Mówił v 
jł l 930 « K™dnia 1929 roku do mar-

n ' k zauważył p?<n niczego, co-
*** Tak 0 0*" 8 1 1 1 ewolucyjnym? 

^ 'o^J 1 3 grenie poza parlamentarnym, 
:'J*ki <Jra* Pan w tej mierze Jakieś mel-

ch li*f m l n I s te rs twa srtraw wewnętrz-
l"U Słot- « - - • — 

Tramwajarze warszawscy demolują autobusy. 
Ekscesy streikaiąeycb w kilko punktach miasta.—Zw. zawodowe wzywają 
ilo podlęcia pracy i zrzuca ą z siebie odpowiedzialność za dalszy strejk. 

Sirze la i i lna n a M u r a n o w i e . 
Warszawa, 18 listopada. 

Wbrew zapowiedziom 1 przewidywa 
niom strajk t ramwajowy nie skończył 
się anj wczoraj w nocy, ani dziś rano. 

Wczorajsza wielogpd^inna konferen
cja w ministerstwie pracy i opieki społe 
czne] skończyła się tem, że główny In
spektor pracy zgodzi/ s»ę na arbitraż 
rządu tylko pod tym warunkiem, że w 
dniu dzisiejszym tramwajarze wrócą do 
pracy. Przedstawiciele związków zawo. 
dowych, obecni na naradzie, złożyl i w 
tym względzie odpowiednie zobowiąza
nia. Na tej też podstawie w dzisiejszych 
dziennikach podana została wiadomość, 
ż tramwaje zostaną uruchomione juz od 
samego rana. 

Jednakowoż w ciągu całej konferen 

się, że właściwie 
ZWIĄZKI ZAWODOWE NIE PANU

JĄ NAD POŁOŻENIEM 
i że strajk nastąpił nietylko bez ich wpły 
wów, lecz nawet i bez wiedzy; Dlatego 
też czynniki-miarodajne nie /przywiązy
wały do zobowiązań przedstawicieli 
związków zawodowych zbyt wielkiej 
wagi. 

Że tak ostrożne stanowisko było s/u
szne, dowiódł dzień dzisiejszy, gdyż 
TRAMWAJE NIE RUSZYŁY ZUPEŁ

NIE. 
Ukazały sie ty lko na mieście nieliczne 
autobusy łinji A I C, których obługa sta 
nęła do pracy już dosyć późno jedynie 
pod wpływem wiadomości w prasie. — 
Obecnie autobusy te krążą po mieście 

cfl w ministerstwie pracy uwidoczniło, pod ochroną policji. 

Warszawa, 18 listopada 
Wieczorem sytuacja strajkowa nie 

uległa zmianie. Związki pracowników 
tramwajowych postanowiły rozplakato
wać protokuł posiedzenia odbytego z 
udziałem głównego inspektora pracy 1 
wezwać tramwajarzy do podjęcia pracy 
O ile tramwajarze temu wezwaniu nie 
dadzą posłuchu, wówczas związki zrzu
cą z siebie odpowiedzialność za dalsze 
losy strajku. 

Późnym wieczorem doszło w nłektó 
rych punktach miasta do poważniej
szych ekscesów. Strajkujący tramwaja
rze napadli na ul. Wielkie', Starem Mieś 
cie. Nalewkach i na Muranowie na kur
sujące autobusy 1 zdemolowali je. Kie
rowcy autobusów zostali poważnie po
turbowani. 

W czasie zajść na Muranowie doszło 
nawet do strzelaniny, która wywołała 
popłoch wśród publiczności. Zajściom 
położyła dopiero kres policja. 

W* N!cS Z e* a bezpieczeństwa? 
iŁ} iłiini . z w y c z a j sie ponozwmlewa-
^ *aw e. € T n« ale jeśli chciałem *o mo-

^sze we 2 Wać każdego urzędnika 
były panu wypadki i 

o — * kongresu krakowskiego? 
£ H 2dJ?

! e m t e uchwałę. (Pociera 
% a

 u a k się, że cześć była skonfi-

^ " t y ^ a d k i 14 września na ulicach 

hu ted'y byłem we Lwowie, a we 
^ • > n i c nie było. 

ton rJĆ'̂ ? c zasu i terenu. Czy mógł 
|rt> Ja r 15 sytuację I poza tem. 

ID ^HorS 6 y l e t y l k o ° t y ™ o k r e s t e 

DhJ o t,^,1111? odpowiadam. Po tym cza< 

» ***** 
wypadkach nie czynię się 
do wydawania oplnji. 

'* fi n Cz-u L — 

kep^iinlu y l y Przygotowania ze stro 
4 *oi» v rządowych urządzenia }a 

C^?? a c / 'w? 
bŁS\>Q)edakł°r laklegoś pisma przy-

iNn>ni zamach, to la się tem nie 

Ofensywa japońska w Mandżurii. 
Japończycy zajęli wczoraj Cislkar. — Oficerowie sowieccy przydzieleni 

do armii chifiskiej. - Liga narodów iesi bezradna. 
3w&ed ogłoszeniem monotthii mandżurskiej. 

achh'l.el ma na myśli pomysły po-
l <ja, v / c«a. 

i e ^ • Pyta-nia prof. Bartel odoo-
naJlepszą odpowiedzią by ły Je-

Mukden, 18 listopada 
(Polska Agencla I elegraflczna) 

Oddziały Japońskie wkroczyły do Cl 
ctkar o godz. 20-ej Policja chińska zo
stała rozbrojona. 

Moskwa, 18 listopada 
(Polska Auencia I eleuraficznai 

Donoszą z Mukdenu, że Czang-Sue-
Liang zarządził mobilizację 19-ej dywiz j i 
swoich wojsk i ma wystąpić przeciwko 
Japonjl, przygotowując się rzekomo do 
zajęcia Tsin - Czau, gdzie mieści się sie 
dzlba Czang - Sue - Llanga. 

Moskwa, F6 listopada 
Według doniesień korespondentów 

sowieckich, przed paru chram! przybył 
do Mugdenu by ły małoletni cesarz 
Chin Pu - Jl. 

W Mandżurjl by ły cesarz zamiesz
kał w domu księcia japońskiego Kuna, 
gdzie mieści się również rządowy korni 
tet, opracowujący program niepodle
głości Mandżurji 

w ciągu dwu tygodni. Na niektórych do. Wschodu wiadomości nie są bynajmniej 
mach powiewają już flagi z emblemata- uspokajające. 
mi dynastji mandżurskiej 

Były cesarz Pu - Jl urodził się w ro
ku 1906, na tron wstąpił w roku* 1908 l 
pozostawał przy władzy do roku 1911. 
Regentem przy nim był jego ojciec, 
książę Czuli. 

Paryż, 18 listopada 
(Polska Afiencia Tolcjjnificzna). 

Prace Ligi Narodów prowadzone są 
w dalszym ciągu w ścisłej tajemnicy, a 
tylko skąpe wiadomości przedostają się 
na zewnątrz. 

Dziś rano Rada Ligi odbyła znowu 
poufne posiedzenie, na którem zaznajo
miła się z przebiegiem rokowań wszczę 
tych z przedstawicielami Japonji i Chin, 
Według przypuszczeń rokowana te nie lonych zostało 5 
dały żadnych pozytywnych wyników. 

Tegoż dnia o godz. 16-ej miało miej
sce ponowne poufne posiedzenie, na któ 
rem również nie osiągnięto żadnych re
zultatów. Publiczne posiedzenie oczeki 

Na ostatnlem posiedzeniu przedstawi 
ciel Japonii miał złożyć Imieniem swego 
rządu zapewnienie o uszanowaniu nie
tykalności terytorium Chin, tymczasem 
popoł. nadeszły wiadomości o zajęciu 
przez Japonię Cicikaru, co oznacza kom 
plikację sprawy, gdyż miasto to znajdu
je się w sferze wp ływów republiki so
wieckiej. 

Tokio, 18 listopada 
Wg. otrzymanych tu wiadomości w 

czasie dzisiejszych walk chińsko - japoń 
skich obie strony poniosły poważne stra 
ty. 

Donoszą, że do sztabu generalnego 
armjl gen. Hai - Lung - Kianga przydzle 

Korespondenci sowieccy zaznaczają .vanc jest jutro, chociaż istnieje moźli-
że według krążących w Mandżurii wer vość odwołania go w ostatniej chwili, 
sji restauracja monarchji ma nastąpić odchodzące bpwlem z Dalekiego 

oficerów sowieckich. 
"ttKlUIHtfli llTfflłTlfllTfcT *1TT* 

Gdynia, 18 listopada 
Statek handlowy „Łódź" należący 

do Tow. Źegl. Polskiej, a zdążający z ła 
dunkiem do Gdańska zderzył się w ka
nale kilońskim ze statkiem duńskim 
„Edith". 

Szkody znaczne. 
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D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

„CASINO" 
D a l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 
P o c z ą t e k o g o d z i n i e 4 . 3 0 p o p o l . 

B o h a t e r 
f i l m u 
„ M A R O K K O * G A R Y C O O P E R S Y L V I A S 

w f i l m i e 

„Wielkomiejskie Ulice" 

i rewclac, nowa gwiazda ekranu „.i»*V 

Dramat na tle walk bandy Pr.zemLbe!< 
alk holu A l . C a o o n e ' a . WaHn 0 ^ 
Tempo, sensacia. emocja. gra. r e *7gff& 

ma widza w uśtawicznem nap" 

D ź w i ę k o w y K l n o - T c a t r • _ j 

w swej kreacji 
C H A M I E C H A P L I N 

„ Ś w i a t ł a w S e f k i c n o M I A * £ P a a s e p a r t o u t I b i l e t y u l g o w e 
n i e w a ż n e . 

SPbBNDID 
Dziś i dni 

nasl«i>nych! 

Wielkie arcydzieło dźwiękowe w języku czeskim. Przepyszna komedja.p. t 

O N I • P 
Z udziałem Antllf Onfił*tf o r a z n a J z n a k o m ' t s z e g ° niezapomnianego 
najsłodszej Mllliy Uli UI J komika czeskiego 
Początek seansów o godzinie 4-ej. Ceny miejsc od 1 zt. do 3 50 

f i 

w r a s t a ~ B u r j a > 1 

Passepartout ważne. 

D Ź W I Ę K O W E 

S 
. - c 

° s 
C 

Niewyslowionym czarem, przemiłym uśmiechem, cudowną piosenką zmusza nas do homerycznego 
śmiechu, każe zapomnieć o troskach dnia codziennego 

M A U R I C E C H E V A L I E R -
I P ! * 8 ? swieta 0 P g ° d 

poraź pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi w swej najnowszej kreacji reżyserja Lubicza w filmie p. 1 
niedziele i święta o S 0 " ' , , , ^ 
w poł. Ceny miejsc no» 

99 W E § O t ¥ P O R U C Z N I K 

TEATR MIEJSKI. 
Dzii, w czartek, wieczorem i w nicdz;'*lę O 

godzinie 4-EJ po poł. po cenach zniżonych dwa 
ostatnie powtórzenia sztuki Ahberga i Hessego 
„Śledztwo". 

W eobcite premjera jednej z najciekawszych ! 
sztuk współczesnego repertuaru rosyjskiego, któ
ra aniilaral ».ę obecnie na indeksie w Sowietach, 
M Butlwilkowa ..Mieszkanie Zojki". Reżyseruje 
Z. Ziembiński. W rolach ważniejszych: Irena Ho- i 
recka, Jerzy Woskowaki i 

W następnym tygodniu zjeżdżają do Teoitru 
Miej-skiego artyści Opery WaraŁawskiej daijąo: P. 
CzioiSsowslticgo „Eugeniusz Oncgim" oraz „Mada
me Butterlly" G Pucciaiego 

TEATR K A l M l L N Y ? 
Diłii w czwartek i kilko dró 

gwóźdź bieżącego sezonu — kapitalne 
Hau'' z Michałem Zniczem. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa Nr. 18). 
Tylko aześć ostatnich pożegnalnych przed, 

stawień operetki „WTHORJA i jej huzar1' z udzia
łem .Mariana Wawrzkowicza. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę, d nia 21-go b. m, o godzinie 8.20 
wiecz. i w niedzielę, dnia 22-go b m. o godz. 
•1-ej m a 20 i o godz 8 15 wiccz. far6a w 3-ch 
»ktach p t. „Osobista SekreWka" 0 . Interla. 

L i k w i d a c j a s t r a j k u p i e k a r z y ; 

Interwencja p. starosty Dychdalewicza odniosła pożądany sk"' 

Wszystkie piekarnie zostaiu uruchomio** 
W dniu wczorajszym o godzinie 2-ej ! Na wstępie p. starosta Dychdalewicz 

popołudniu w łódzkiem starostwie grodź stwierdzi/, że akcja pracowników Pie-

nastę.pnych 
Hau 

kłem odbyła się konferencja poświęco 
na likwidacji strajku w piekarniach. 

Konferencja ta odbyła się pod prze
wodnictwem starosty grodzkiego mrg. 
Dychdalewicza, przy udziale kierowni
ka oddziału karnego p. Rajna, przedsta
wicieli cechów piekarzy polskich i ż 
TOnTCk^óraz^TRLŁLKU^ 
Piekarskich. 

karskich przybrała w niektórych wy -
Ipadkach formy sabotażu, co ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne, jest niepo
żądane i w zarodku musi być stłumione. 
Następnie p. starosta Dychdalewicz o-
świadczył, że wobec zatwierdzenia cen
nika, przez ffiinlstersltfo j&raJB ffeurfi-
t r z n y A , T f e ż | ( i W FHTF W Z S M & X M M -
kwjdowauie zatargu. 

P A N I E 
dbające o RĘCE, powinny stosować 

K R E M P R A Ł A T Ó W 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w c z w a r t e k , dnia 19 listopada. 

KONCERT MUZYKI LEKKIEJ* i ciekawy felieton o tem, jak mieszkają 
Dzisiejszy koncert wieczorny (godz. ..Zwierzęta na jawie". 

20.15-21.55), transmitowany przez Roz ! . W puszczach tropikalnych Jawy zy-
glośnlę Łódzką P. R. z Warszawy, po- ciekawe małpy, Gabony zwane przez 
święcony jest muzyce lekkiej. | g * j p g f ^ ^ ^ ^ 

Wykonawcami_ko,ncertu będą ork»e- j K e ^ d ^ k t 6 r / u s l y s z y m y 

przez radjo. Po 
OCT AYREKCJĄ,ZA T F I M ( M A L P A M I S Ą , M A } C I C Z A R N E , z\e 

i dzikie- Następnie opowie prof. Rosta 
fiński o wężach leśnych i wodnych dzia 
łających piorunująco na zwierzę lub 
człowieka swym jadem. Obok nich ż>-
ją na drzewach, pantery i drobne dzikie 

stra „Polskiego Radja" 
Stanisława Nawrota oraz sopranistka p. 
M. Kanarek - Korska. Akompaniament 
prof. Ludwika Ursteina. 

Koncert rozpocznie orkiestra odegra-
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£ £
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z o n e r
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- P"v stosowaniu •
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!
n U W € r t u r

y „Silveriana" - Silvery 
•RAŁ.ATŃW. S 7 vhko nahinn, Mariko, i walca z op. „Oejsza"—„Mimoza"—Jone

sa 1 serenady „Gdzieś jest moja miłości" 
ManichettI, poczem p. Kanarek - Kor 

KREMU PRAŁATÓW, szybko nabiorą gładko 
.•5ci, miękkości i delikatności. 

Przy gospodarskich i domowych zajęciach, 
ręce bardzo się niszczą. Jeżeli po umyciu, w 
wilgotne jeszcze ręce wetrzemy cokolwiek 
KREMU PRAŁATÓW, to ręce utrzymamy za
wsze ładne, gładkie i delikatne. 

Podczas deszczów, wiatrów i mrozów, ręce 
oierzchną, czerwienieją i niszczą się. KREM 
PRAŁATÓW zapobiega temu wszystkiemu i na
daje im delikatność i białość. 

Na noc wetrzeć w wilgotne jeszcze ręce co
kolwiek KREMU PRAŁATÓW i przypudrować 
wybielającym pyłkiem JUVENIA CAND1DA, 
a ręce będą zawsze gładkie, delikatne i blate. 

KREM PRAŁATÓW zapobiega odmrożeniu. 
KREM PRAŁATÓW wciera się do sucha, 

więc z doskonałym skutkiem stosować go moż
na i pod puder. 

D L A P A N Ó W 
KREM PRAŁATÓW jest niezastąpiony przy 

goleniu. 
Wetrzeć cokolwiek KREMU PRAŁATÓW 

trzed goleniem, a unikniemy zaczerwienień, po
drażnienia skóry i pryszczy. 

KREM PRAŁATÓW sprzedają wszystkie per 
fumerie. składy apteczne i drogerie. 

Skład Główny: Perfumeria „PERFECTION", 
Warszawa. Marszałkowska 109. 

EMf2«Hr«9 antek. 
NOCY DZISIEJSZEJ DYŻURUJĄ apteki: A. Dance-

fiowaj (Zgierska 57), w. Groszkowsikiego (11-go 
Listopada 15), SUKC. S Gorleina (Piłsudskiego 
NR. 54), S BARTOSZEWSKIEGO (Piotrkowska 164), 
P. RCMBIELRHKE-JO (ANDRZEJA 26), A Szymari. 
SKISŁO (PRZĘDZALŃ.-ia 75). 

ska odśpiewa pieśń cygańską „Wichrem 
pędź, koniu mój" — Bajkowskiej, Aran-
juez"—D'Alba i pieśń miłosną—-Borel— 
Clero-

W dalszym ciągu usłyszymy w w y 
konaniu orkiestry Suitę wiejską—Ama-
del (poszczególne części suity: Zachód, 
W lesie, Suona Angel, Saltarello), Me
lodię '— Rubinsteina, Z tysiąca i jednej 
nocy — Bleyle (Arabska serenada, Król 
czarownik) walca z operetki „Der 
Frauenfresser — Eyslera p. t. „Młode 
dziewczęta tańczą chętnie". 

Po przerwie ponownie śpiewać bę
dzie p. Kanarek-Korska, która wykona 
„Mój Jack" — Haftmana, tango „Dziś 
jestem sama" — Panlzzi'ego 1 „Wspom
nienie walca" — Bika. 

Koncert zakończy orkiestra odegra
niem Pieśni jesiennej — Czajkowskiego, 
Dzień w Wenecji — suita romantyczna 
— Nevina (Pochmurny poranek, Gon
dolier, pieśni miłości, Dobranoc) oraz 
Marsza kadetów — Sousa. 

ZWIERZĘTA NA JAWIE. 
W drugiej części dzisiejszej audycji 

dla młodzieży (15.50—16.15) przemówi 
p. Jan Rostafiński, który wygłosi bardzo 

W dłuższej dyskusji, która Pgjjl) 
gneła się około dwuch godzin W $R 
formalne targi o umowę zbiorów* ^ 
wiem pracownicy stali twardo na $ 
cie nieprzystępowąnia do pracy"' ^ T* 
su podpisania zbiorowej umowy<h^rf 
tomiast przedstawiciele cechu V R J 
Vegp twierdzil i , jż wobec ^ $ $ 1 
cennika, gotowi są' podjąć norpwg(V: 
P ek chleba, tenibardziej, że 
stwo spraw Wewnętrznych 
przez nich postulaty uwzględni" ' ' c fi 

Starosta Dychdalewicz, p r a & > : 
wszelką cenę doprowadzić do " ^ 
cii strajku, oświadczyć pora*- j-dj 
przedstawicielom zainteresowań^.^ 
ganizacyj, iż ze względów a p r ^ ^ ^ 
nych pożądane jest bezwzgM n e

ó j ,y **' 
mienie, a natomiast wszelk»e P r

("n e 

botażu, względnie gwałtów, - .„[ 
a ^.MO^' dą z całą bezwzględnością* _ 

ciągnięci do surowej odpowiemy 
Apel starosty odniósł P 0 Ź a„ ,uinI | 

koty, polujące na niewinne małpy Gib-
bony..., które umieją śmiesznie stając 
na nogach, wyśpiewywać, jak żadna in
na małpa nie potrafi! Na krzewach 1 l i 
ściach ruszają się leniwie dziwne, owa
dy, naśladujące do złudzę i aTstcwie co 
je chroni przed ich wrogami. A cbok te
go, przyciąga oko nasze swą barwą i 
wonią kielichy kwiatów owi.dożer-
n\ch... W domach, obok niedostępnego 
^ go ią .ym klimacie różnorodnego ro-

ibactwa stoi człowiekowi do pomocy 
la&zcr -ka, która spełn !a rolę czyściciel 
kl mienzkań od nieproszonych go>;i o-
w?dzlch. 

tek, albowiem osiągnięto por°J ̂  
i obie strony wyrazi ły zgodę D a

a t c c ^ 
c»e zbiorowej umowy, która 
ma być sporządzona w obecno5 j , ^ 
gowego inspektora pracy, P- w 

W godzinach wieczornych 0 0 $ 
konferencja u Jnsp. Wo j t k iew lc^ ' p f 

rej d l e strony wysunęły s w o j 
zycje, które zostały u z g o d n i 0 ^ 
stępnje w ciągu dnia d z i s i e j s i , 
sana zostanie zbiorowa umow 3 ' ^TR 

Wobec takiego stanu rzeczy"' , uf 
kie piekarnie w Łodzi jeszcze «J f l 6 

głej zostały normalnie uruch001,:^ 

Rejestracja bezrobofji 
. ,',Zarząd związku pracow^j* j § O y . 
słowych, oddział w Łodzi prz^ YTI&jf-

skiej Nr. 40 wzywa,wszystk> cP h DO 

strowania się w sekretariacie %M 
celem złożenia listy bezrobotni ^ 
r.'l,'!,Mi Ir /-v.»-v-\ ? łv-łv-̂  ł skim komitecie pomocy najbiejj diilfjj 

Rejestracja rozpocznie sie .^\E 
b. m.' w godz. 10 do 12 w Ą 

MUZYKA TANECZNA w WYKONANIU 
GOLDA 1 PETERSBURSKIEGO. 
Jak wiadomo, Rozgłośnia Łódzka 

„Polskiego Radja" przeprowadza niemal , 
codziennie'trhnsmisje muzyki tanecznej 3 d 0 7 wiecz. ^*»M$9* 
z różnych lokali rozrywkowych w W a r , 

W dniu dzisiejszym czeka zwolenni
ków tych audycyj nadzwyczaj miła nie 
spodzianka- Oto transmitowana będzie 
muzyka taneczna ze słynnego na całą 
Polskę. dancingu warszawskiego „Adr ia" 
w wykonaniu mistrzowskiego zespołu 
jazzowego pod dyrekcją Artura Golda i 
Jerzego Petersburskiego (godz. 23.00—, 
24.00). 1 

Pulowery arfys 
Przyjmuję do roboty P " 1 ^ 

na drutach ręcznych-
Fasony wiedensl<ie' - « | ( 

L I L I ' H I R S Z ^ 
K i l i ń s k i e g o 1*i 1

 t i 

i 
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Dzis Elżb:ety Kr. Wd. 
Jutro Feliksa 

Wschód słońca 7.01 
Zachód słońca 3.42 
Wschód kaiazyca 2,05 
Zachód księżyca 12.49 
Długość dnia 7-50 
Ubyło dnia 

S p i s m ę ż c z y z n 
'°cznika 1908 i starszych 

d» r? l i' w czwartek, dnia 19-go listopa 
Biutj. \?.° sPi»u poborowych w lokalu 
U) * Wojskowego (ul. Zawadzka nr. 
ni Z nizinach od 8-ej do 15-ej powin-
Wóto p^°sić — ze wszystkich Komisar 
i *, "°licji Państwowej — mężczyźni 
He? 1 9 0 8 1 starszych, k t6«y do-
i«U c, a ,

>oigdzie do spisów poborowych 
ą.? 8>ę nie zgłosili i 
2{ł°n„ l S t Poborowych. 

Hnj ' i * nie zgłosili i nie zostali wpi-

lf a?^ powinni — wszyscy: 
Ujjj l* S 2kający stale na obszarze m. 
^ > U a ' -f-Z. W z 2lcdu na przynależność 

„ E L E O N O R O , ZGADZAM SIĘ" 
Niezwykła próba szantażu została wykryta przez policję. 

Bezrobotny majster tkacki szantażował przemysłowca. 
następnie p. Horak musi go odwieźć swójc ja stwierdziła z.jakiego numeru toczy 
im samochodem do graJnicy polsko-nie-
mieckiej^.ułaitwić,przejście granicy! 

21 ^ • miejsce urodzenia, 
dii D n ^ a 8 0 w o przebywający w m. Ło* 
I. j 0 j c , l a » trwania zgłoszeń do spisu, 
•̂io V października do dnia 

fe Z> h. 8 t oPada r.b„ a nie mający stale-
! , B a zamieszkania na obszarze 

31 ̂ Pospolitej Polskiej. 
Porjc,c*a*owo przebywający w m. Łodzi 
od zwania zgłoszeń do spisu, t. j . 
M» iV*S° Października do 30 listo-

1 b-i a nie mogący z jakichkolwiek 
.przesłać Urzędowi Gminnemu H od 

fiłos^en' l e , s c a zamieszkania pisemnego 
* n i a do s D i s u . 

ów 

spisu. 

Î czyclele l uczniowie 
s *°k komisarzy spisowych 

czwartek, dnia 19-go b, rti:, 
A*CHi l9-*l w,'sali posiedzeń m&*lr 
^te^LP^dzie się kolejne, drugie po-

D l e niięjsktej komisji spisowej. 
Mi • * 

l ln»sterstwo wyznań religi jnych i 
' N e T * P^^cz-nego ogłosiło zarzą-
• h\rH S p r a w i « udiziału nauczycielstwa 
, ty Powszechnym spisie ludności. 
S to ru r 2 ą d ' 2 en iu tem. skierowanem do 

Policji udało się zdemaskować nie
zwykle pomysłowego szantażystę, któ
ry w sposób dotychczas njenotowany 
usiłował wyłudzić dużą sumę pieniędzy 
od znanego przemysłowca. 

Prezes towarzystwa akcyjnego wy
robów włókienniczych, Adolf Horak, po 
siadający w fabrykę w Rudzie Pabiani
ckiej (Staszyca 20/22) a sprzedaż w Ło
dzi otrzymał w ubegłym tygodniu Hsti 
polecony, którego treść skłoniła go do 
porozumienia się z policją. 

W liście t ym nieznany mu osobnik 
donosi, że został wystany przez pewną 
organizację niemiecką do Łodzi dla obje 
cla pracy w fabryce materiałów wybu
chowych, a ponieważ uje miał pieniędzy 
na drogę, przejechał granicę pokryjorriu 
i przybył do Łodzi. 

W Łodzi okazało się, że fabryki ta
kiej niema, lecz jest tylko 

zakonspirowany skład materiałów 
wybuchowych, 

głównie dynamitu, j że należy ten skład 
do pewnej organizacji, która między in
nymi ma na celu wysadzenie w powie
trze kilku fabryk łódzkich, a w pierw
szym rzędzie fabryki f irmy Horak w 
Rudzie Pabianickiej. 

Jednak autor listu n>e chce w z ą ć u -
działu w tej zbrodni i postanowił zde
maskować plany wywrotowców, lecz 
żąda od p. Horaka 

nagrody w wysokości 2,000 dolarów, 
gdyż ma na utrzymaniu żonę i dzieci, a 

W zakończeniu listu nieznajomy cu
da, by p. Horak, jeśli zgadza się na tę 
propozycję'1 i -shce uniknąć nieszczęsna,' 
dał ogłoszenie do jednego z pism niemie 
ckichpod ustalonemi literami. 

W porozumieniu z policją w dzienni
ku ukazało się ogłoszenie treści nastę
pują .e j : 

„Eleonoro zgadzam się 1 Proszę o od. 
powiedź". 

Następnego dnia, ubiegłego piątku 
przybył znów posłaniec z listem' z we
zwaniem by p.eniądze doręczyć' odda
wcy. • 

.Wręczono mu jakiś list.i.policja śle
dziła posłańca, który list ten wręczył 
jakiejś kobiecie, jak się, później okazało 
prostytutce, która o niczem nie wiedzia
ła i tylko za parę złotych'zgodziła się 
przyjąć list i czekać aż Ust ten zostanie 

od niej odebrany. 
Następnego dnia „ terrorysta" znów 

zatelefonował, i p. Horak powiedział mu 
że .żadnego listu nie, otrzymał, lecz..w so, 
bótę o godzinie 4 i pół czeka telefonu; 
i wówczas udzieli -ostatecznej odpowie
dzi.1 . - . | • . . 

Policja przedsięwzięła kroki, by 
schwytać szantażystę.przy telefonie; Uda 
ło je j się to, gdyż w sobotę,' gdy nezna-
jomy zatelefonował, p. Horak <U,ugov z 
nim rozmawiał, a w międzyczasie polK 

się rozmowa * 
szantażysta został aresztowauy ' 

w ; chwili gdy rozmawiał przez? telefon 
jednego ze składów na ulicy P.otrkow-
skiei, ; 

/fresztowanym okazał się łodzianin 
Edward Hoffman, lat 40 bezrobotny, b. 
majster przędzalniczy, zamieszkały 
przy ul. Granitowej 22. 

Hoffmana osadzono w areszcie do 
dyspozycji sędziego śledczego, (b) 

** 
m (dg) Hoffman oświadczył władzom, 

iż,w rzeczywistości nie utrzymywał kon 
taktu z żadną organizacją terorystycz-
ną polską, czy zagraniczną i chciał się 
jedynie dostać do Niemiec, gdyż' przy-
puszczał, że mu się tam uda znaleźć ja
kąś pracę. . 

Stwierdzono, że Hoffman, ma'js!ter 
a » ' ł 

tkacki przed ośmiu miesącarm'straci ł 
zajęcie w fabryce i od tego czasu da
remnie poszukiwał pracy. 

Aresztowany szantażysta zeznał po
nadto, źe działał w porozumieniu z pe
wną firmą, konkurującą z firmą Horak. 
Policja ustaliła jednak, że zezńan'e to 
mijało się z prawdą, gdyż żadna abso
lutnie firma nie była z szantażystą w 
kontakcie. 

Prócz Hoffmana aresztowano rów
nież prostytutkę, z usług której szanta
żysta korzystał, Gdy jednak ustalono, że 
nie miała ona nic wspólnego z całą spra 
wą, wypuszczono ją na wolność. 

rysią , t i M » k .ą .J^JIHUA iufcjtbW l i a i 

• okręgów "szkolnych, mini 
iNyciJ* 0 1^ 1- 0 zwrócić się do ogółu f 

N l c a r . , H W a szkół średnich ogólno-; 
J % l c y c « , szkół średnich kształcą 
S ^ w E ^ 1 1 0 , 1 - 3 2 s z k o * zawodowych, j 

^ m ^ ^ ^ ^ u m o w y 

Najbliższe dni przyniosą rozwiązanie sprawy. 

j!% bv Publicznych szkól powszech-
_. aCv W Zrozuimten.i ,n d o b r z e n n i e t e i ,j.ąty ^ w zrozumieniu dobrze pojętej 
* ^ s j„.Państwa dobrowolnie zgłaszali 

" . C 2 b y spisowej. 
^Vt«g0 ^ożHwienia swobodnego i na-* < w S 
twstr0nu W y P & l n ien ia tych obowiązków 
'tUi ca »a " a u c z y c i e l s t w a — ministerstwo 
V i l?3l — ' Ć W d n i a c h . : 7 9 i 10 gru 

N a Z < l a s ach, w których nauczycie-
szkolach, 

yą'v * l a s a c h , w których nauczycie 
^ i utrudnieni jako komisarze spi 

!*.«lla, J j^nte ministerstwa przewiduje, 
lJ'Se.ró^twlenia akcji spisowej może 
xiW l«i ^ i ! l € z konieczność wzięcia udzia-
k^lypu , ) [ ze strony młodzieży dwóch 
i.Ne«J k l a s szkół średnich i zakładów 
SJ*oJ!a nauczyciell. O ile względy 
I ' dvj u z e staną 'ara na przeszko-
3 u S ^e sz'kół udzielą poszczegól-

t)racv*niom zezwolenia na ich udział 
] L bisowej. 

Setowi1 skutkiem tego większość 
Czynna będzie przy pracy spi-

k w Wvł e r o w n l c y szk61 zawieszą nau-
)Ho y c n klasach na czas od 7-go 

włącznie 
% Jj.ia.zku ż powyższem zarządze
n i n ^ ^ r s t w a należy oczekiwać że 
H\ au^zycielstwa zgłosi gremialnie 
. Ma t J s do pracy spisowej. 
J t̂Ue ,° 2^laszcza wielkie znaczenie na 
^ y H ^ 2 i . gdyż dotychczasowy na-
•NlaJ^ydatów do pracy spisowej od-

^ledwie w polowie zapotrzebo-

J t i i c J^y współudiział nauczycieli po-
^(Pełnić kadry komisarzy spiso-

(i) W dniu wczorajszym donieśliśmy' 
0 przebiegu konferencji w inspektoracie 
pracy w sprawie zawarcia umowy zbio 
rowej w przemyśle włókienniczym. Na 
conferencji tej przedstawiciele przemy
t u zrzeszonego wyrazi l i zgodę na pod
pisanie umowy w tych ramach, w ja
kich podpisały ją już uprzednio wielki 
1 krajowy związek przemysłu włókien
niczego. Wszyscy jednak zgodnie wy 
powiedzieli op !nję, że podpisanie umo
wy może mieć tylko w tym wypadku 
właściwy efekt, skoro podpiszą ją rów
nież przemysłowcy nieżrzeszeni, do
tychczas konkurujący z zrzeszonym 
przemysłem, wskutek niskich stawek, 
płaconych robotnikom. 

A n o l s j l a k l n o ż y k 
o d ł u g i e m w y c i ę c i u 
d o t w a r d e g o z a r o s t u 

D E L U X E 

mmmmtummmmm 

Postanowiono więc narazle 
odroczyć podpisanie umowy, 

do czasu, póki nie rozstrzygnie się rów
nież udział niezrzeszonego przemysłu 
w tej akcji. 

W związku z tem zwróciliśmy się w 
dniu wczorajszym do przedstawicieli 
poszczególnych związków zawodowych 
włókniarzy, aby zapoznać się z ich sta
nowiskiem w tej sprawie. 

Przewodniczący związku klasowego, 
poseł Szczerkowski, oświadczył nam, 
że jego zdaniem przemysłowcy nieobję
ci umową, niezbyt szczerze stawiają 
sprawę, powołując się na niezrzeszo-
nych fabrykantów. Gdyby bowiem 
chcieli oni istotnie podpisać umowę, to 
mogliby ją podpisać natychmiast, nie o-
glądając się na nlezrzeszonych przemy
słowców, tak jak to uczyniły w swoim 
czasie związki wielki I krajowy. 

Ponieważ jednak akcja obecna ma 
kolosalne znaczenie, albowiem po raz 
pierwszy w historji ruchu zawodowe^ 
go w Łodzi ma być objęty umową cały 
przemysł, należy wyczerpać wszelkie' 
środki polubowne, nim chwyci się osta
tecznego środka, jakim jest strejk. 

Z tego względu związek klasowy stoi 
na stanowisku, że należy bezwzględnie 
zaczekać z dalszą akcją do czasu,, póki 
nie osiągnie się porozumienia z niezrze-
szonymi przemysłowcami. Lwia część 
pracy, według opinii posła Szczerkow-
sklego.Juź jest dokonana. O ile. w ciągu 
dwuch tygodni nie'uda' się. zmusić prze
mysłowców do podpisania umowy, 
wówczas związek .klasowy proklamuje 
strejk. Ale rile wcześniej. 

Podobne stanowisko zajęły zarządy 
pozostałych związków zawodowych. 
Porozumiewaliśmy się kw tej sprawie z 
.przedstawicielem zw^zku .'.iPfaca" p.' 
Sochą i zwijązku .. żwiążlsójy zawodo

wych p. Krzykalskim, którzy nam oś
wiadczyli, iż związki wyczerpią wszy
stkie środki do polubownego załatwie
nia sprawy umowy zbiorowej. Jedynie 
kartel Z. Z. P. stoi na zupełnie odmień-
nem stanowisku, uważając, że raczej na 
leżałoby już obiecnie zorganizować 
strejk, by w ten sposób zmusić wszyst
kich do zajęcia stanowiska 'w możliwie 
najkrótszym czasie. Ponieważ jednak 
pozostałe związki stanowią większość, 

do strejku obecnie nie dojdzie. 
Z.kolei zwróciliśmy się do inspekto

ratu pracy, celem poinformowania, się 
w jaki sposób przeprowadzone będą 
pertraktacje z przemysłowcami nieżrzc 
szonymi. 

P. insp. Wojtkiewicz zakomuniko
wał, iż już w dniu wczorajszym wyda! 
polecenie sporządzenia wykazu wszyst
kich f i rm przemysłowych na terenie 
Łodzi. Z wykazu tego zostaną skreślone 
•te'Wszystkie f irmy, które należą'do ja
kiegokolwiek bądź stowarzyszenia. Co 
się tyczy pozostałych, to w przyszłym 
tygodniu w poszczególnych obwodach 
inspekcji pracy zwołane zostaną zebra
nia przemysłowców. Na zebraniach tych 
insp. Wojtkiewicz dokładnie poinformu
je wszystkich o istocie sprawy i doma
gać się będzie, aby obecni wyłoni l i "• z 
pośród' sieb'e przedstawicieli, upełno
mocnionych, dla odbycia ostatecznych 
pertraktacyj. 

Po wyborze przedstawicieli sporzą
dzony będzie urzędowy protokuł, który 
podpiszą wszyscy obecni, aby później 
nie było jakiegokolwiek powodu d ó k w e 
stjonowania decyzji delegatów. Delegaci 
ci z kolei zaproszeni będą na ośtateczn;i 
konferencje do inspektoratu pracy. 

' .Według opinii insp. Wojtkiewiczu, 
doniosła ta akcja znajdzie swe r o z w ^ / a 
nie już w najbllższym.»?zasie, ' 

http://Jj.ia.zku
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Herman Krotoszyński 
p r z e ż y w s z y l a t 8 2 . 

W y p r o w a d z e n i e z w ł o k z d o m u ż a ł o b y p r z y ul icy P o ł u d n i o w e j 6 6 o d b ę d z i e s ię d z i ś w c z w a r t e k 
dn ia 19 l i s t o p a d a o g o d z i n i e 1 2 - e j w p o ł u d n i e , o c z e m z a w i a d a m i a 

S t r o s k a n a r o d z i n a . 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem dnia 18 listopada r. b. nasz najdroższy Mąż, 
Ojciec i Teść 9 

B. F. 
p r z e ż y w s z y l a t 6 1 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi dziś, w czwartek dnia 19 listopada 
1931 r. o godzinie 2-ej po południu z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

Tomaszów - Mazowiecki 
KOMUNIŚCI PRZED SĄDEM DORA

ŹNYM. 
W związku z zabójstwem pod fabry

ką w Wilanowie narazie nie ustalono 
jeszcze czy Małecki, sprawca mordu i 
postrzelenia, oraz Roman Zakrzewski, 
Wiwat i Tuchowski — oskarżeni o 
współudział w k rwawej masówce — 
staną przed sądem doraźnym, gdyż ich 
obrońcy adwokaci Lederman i Duracz 
czynią usilne starania o zakwalif ikowa
nie sprawy tej przed sąd zwyk ły . Roz
prawa w trybie doraźnym odbyłaby się 
najprawdopodobniej pod koniec bieżące 
KQ miesiąca. 

O PRZEDŁUŻENIE ROBÓT PUBLICZ
NYCH. 

Zgodnie z postanowieniem urzędu wo 
jewódzkiego magistrat tutejszy zmuszo
ny jest przerwać z dniem 2 0 b. m. robo
ty publiczne- Wobec tego blisko 5 0 0 o-
sób pozostaje bez pracy. W związku z 
tem wyjeżdża dziś do ministerstwa pra
cy i opieki społecznej delegacja na cze
le z p. prezydentem Smulskim oraz 
przedstawicielami poszczególn3rch zwiąż 
ków zawodowych, celem uzyskania 
przedłużenia robót publicznych o jeden 
miesiąc 

POCIĄGI LOKALNE SĄ NIEOGRZE-
WANE. 

Na specjalną uwagę zasługuje fakt 
uieogrzewania pociągów, kursujących 
na odcinku Koluszki — Tomaszów. Po
ciągi te odchodzące ze stacji Tomaszów 
'dyrekcja radomska), są ogrzewane, 
gdyż podstawione są na stację na godzi
nę przed odejściem, zaś pociągi odcho
dzące ze stacji Koluszki, podstawiane na 
stację na 6 minut przed odejściem po
ciągu są nieogrzewane tak, że pasażero
wie jadący w stronę Tomaszowa muszą 
przez cały czas marznąć. 

Pożądane byłoby, by władze koleje 
we zainteresowały się tą sprawą. 

DEZERTER ZŁODZIEJ. 
Od dłuższego czasu przebywał w 

-zpitalu wojskowym w Łodzi Bronisław 
Wata. Przed ki lku dniami uciekł on ze 
szpitala i przybył do Tomaszowa, gdzie 
wyłudzi ł od Marjanny Lis, żony dezerte 
ra, przebywającego z nim razem w szpi 
talu w Łodzi szereg rzeczy wartościo
wych. Wata został jednak prze2 policję 
ujęty i odstawiony do dyspozycji władz 
wojskowych. 

Z KOMITETU DLA NAJBIEDNIEJ
SZYCH. 

Komitet niesienia pomocy najbied-
niejszem za naszem pośrednictwem po
daje do wiadomości, iż termin odebrania 
fantów, wygranych na loterji fantowej 
mija z dniem 2 0 b.m. 

Po tym terminie nL odebrane fanty 
przechodzą na własność komitetu. 

Wszystkim tym. którzy okazali nam tyle serdecznego współczucia 
i tyra. którzy wraz z nami żegnali na wieczny spoczynek przedwcześnie 
zmarłego 

Gerszona Szczecińskiego 
skliubrry z gleM serca pł/«y<? . " • ' • i ! 7apłać". 

zbolali 
Ż o n a , c ó r e c z k a I R o d z i n a . 

Szefowi naszemu p Z y g m u n t o w i K r o t o s z y ń s k i e m u z powodu 
zgonu O j c a Jego 

Hermana Krotoszyńskiego 
oraz rodzinie, wyrazy serderrr.i £o współczucia składa 

P E R S O N E L 
Biura Agenturowego 

Zygmunta Krotoszyńskiego 

Jutro, w piątek dnia 20-go listopada b. r. jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci ^ p 

A R O N A W A R C H I W K E R A 

R o d z i n a . 

POLSKIE RAD JO - ŁóDż> . f 

CZWARTEK, dnia 10 listopada ^ ^ 
11.58—12101 Sygnał czaau * ,J"0I^' 

hejnał z Wieży Marjackitj w KrakoWi 
tanie programu dziennego 

12.10—1315: Muzyka z płyt 
firmy A. KHNGBDL, Piotrkowska Nr. ^I^et^' 

12.35—14.00 Koncert uzkolny « f J^yr. v ' 
Warszawskiej Wyk t Ork FUharm P°?i W T 
Wolfstala, Jam Dworakowski (skrzyp) / . t (f**1 

aki (tenor), oraz Jerzy Lefeld i L. 
W programie utwory Żeleńskiego I RI0**^ 

13 15—15.50: Przerwa 
15 50—1615 Program dla dzieci 1) 

i szarady" podyktuje p H. Łado*. l L & J 

proi. Jana Rostafińskiego pt. „Zwierł« w 

wie" (tr. z W-wy). 
16 20—16 40 Lekcja jęzvk« f f 

(kum średni) lektor Lud!en Róqui#»y ^ 
1640—16.55! Płyty gramofon * W Q pif 
17.10—17.35 Odczyt ze Lwów* P*.'/ tffr 

cbologu, który wierzy tylko w mat** 
prof. K. Ajdukiewicz. 

17 35—18 50 Koncert solistów „. 
salska (sopr.), Bron. Szulc (walt'^?*. . f f l p,) 1 

SchleichWn (altówka) i L Unstein 
z W-wy) 

18 50—19,15; Rozmaitości 

a H r S H H H H H K H S B 

Najlepszy aparat 
6 - c l o l a m p o w y 

1 & 
Wyk i 

[>owy e l e k t r y c z n y ° g f ) 

SCHAU! 
R . . . . . . * l a m r Cena w r a z z I 0 

z ł . n ę ć - . Cb.K; 
Kwestia selekc)i. dalekosiężności i ł » ł w , p j , W 
juz dziś w odhiorn kocli Scbauba w i C c C l

 h ,J 
W y s k a l o w a n l e w m e t r a ^ j / j n 

fSdaż RADIO A t l D j J Ł 
Łódi, T r a u g u t t a t , (gmach Grand 

Tel. 153.71. ^ 

_ 1915-19 30 Kom Izby P n z e m . . H ^ ^ f r 

dzi I odczytanie programu na dzi'*ri na» r*? 
19.30—19.45: Kalendarzyk * » 

tuar teatrów i kom Izby P ^ e r a - H ^ j d * ' 
19.45—30.00: Pra*owy dzienni* 1 

Warszawy TWEL* • 
20.00—20.15 Kwadnasi* liter. N ° * £ C«' 

sławkńaka pt „Korona Pawlicka" ' v a ^ A : 
ra w tłumaczeniu Ela Mole. , . V L E J 

20.15-31 55 Koncert muzyki 1***3 ^ 
Onk. R. P. pod dyr. St Nawrota- ^ r j r f t ^ 
re-k-Koraka (sopr) Akomp proł L. U A 
L W-wy) 

21.55—22.10 Felieton muzyc^y P | > a ^ ' 
i o Ryazairdzie W4gn«rw>*«, wygł. p. ™ ,. 
ix W . w y ) fli"V" 

2310—2225 Dodatek do P m s . ^ rf** 
go, kom.: meteorol oraz wiadoirrO*^ ^ 
(tr, Z W - w y ) . „s T 

22.25—2400 Muzyka lekka i t a i * * ' 

AUDYCJE' ZAGRANICZNI* 
1 9 . 3 0 Praga. Trubadur — °? 

dlego. Tr. z Teatru N a r o d o w e j , 
1 9 . 0 5 . Helsingfors. Koncert 
1 9 . 3 5 Wiedeń, „Legenda o 

cie", oratorium Liszta. , e r i i " k 

2 0 . 0 0 . Lipsk. .Prlnz Me tm i ^>e '> ' 
operetka J, Strauss. Tr. z T€iTV 

w Dreźnie. ^ f . B 

2 0 . 1 0 . Kopenhaga. Koncert s> ^ 
2 0 . 3 5 . Mediolan. ,,Rycerskc>scpgja^ 

cza" — opera Mascagni'ego ».•' 
opera Leoncavalla. t . ^ i ^ l 

2 0 . 4 5 Langenberg. ^ f f ^ 

i i mmii IMI s i n i s n 
śpiesz do spisu powszechnego l u d n o ś c i ! 

św. Elżbiecie" — pióra Fr. 
2 1 . 0 0 . Rzym. Koncert s y \ ^ c 

2 1 . 1 5 . Londyn Regional. W I C ^ 
cha. Tr. z Queen's Hallu. ( ^ i ^ ' 1 

2 1 . 4 5 . Paryż. ,Le passe •"" 
Jerzego de Porto-Riche. 



I za kulis magistrackiej społecznej. 
W TODZ. n ^ ^ ' ^ & & S £

t r

*
 ma9

'
Strał 

ląK wyglądają sprostowania magistratu w świetle wyraRu sądowego. 
;SBLJK?LU 1 6 R- D> NA TOMACH 

a z a J si<? ARTYKUŁ, omawa-
5*i TNAS'? W WYDZIALE Opieki SPOŁE-
JU POSTRATA

 m - Łodzi. W ARTYKULE 
• 2e ź r A " . ? l y Wiadomość, zaczerpnię-
"^tdizu n aJ°ardziej miarodajnych, 
% | u x urzędnicy miejscy biorą z 

yPieki społecznej na wycho s 
5(lUpj°ane sieroty, otrzymują z kasy 
^niie«°a i c h utrzymanie po bO zio-
%Mvu? C z n i e» °t rzymując w ten spo. 
![eeta, bezpłatną służącą, ale Jesz' 
% 'walem pieniężny z kasy mlei-

TYJJJTY zaznaczyć, iż wydział Opieki 
1 z a r z a d z a domami wychowa

JĄ NI*- k

v

t 0 r y c n znajdują się sieroty 
7% n N l e k t o r e z tych dzie prze-JVNII2EZ CA,Y c z a s w domach

 NIIEI-JFTTRAT e z a ś oddawane są przez NATN\NA wychowanie do domów 
^ FEL i Przyezem za utrzymanie miasto placi 90 60 z'0{ych 

wyzyskiwali .różni ludzie, 
^ t r a ł

n n y«u i nawet wyżsi urzędnicy 
% I dii k t o r z y , miast wychowywać 
%u } e w c zynkę, kazali jej sprzątać, 
j^rskj S p e , nlać wszelkie roboty go
to c Oczywiście, po upływie krót 

O WIT o t r z y m u J e się w ten sposób 
o "LIAOA W a i r l k o w a n ą oraz posłusz-
> DON.' Z a której pracę... miasto Je-
, CM. .wtaca. 

z dobrego serca i nie może przypusz
czać, że takie wypadki, jak uczynienie 
z dziewczynki służącej, mogą mieć miej 
sce. 

Adw ; Bruzda: — Czy wyżsi urzędni 
cy magistratu równ'eż brali na wycho
wanie dzieci z zakładów?. 

Świadek: — Tak. Magistrat chętnie 
im te dzieci oddawał i uważał przy tem, 
że to właściwie oni czyną grzeczność 
magistratowi, a nie magistrat im, w y 
płacając po 60 złotych na ich utrzy
manie. 

Następnie zezmaje wiceprez. dr. E 
Wieliriski. Opowiada on. że donoszono 
mu o tych sprawach. 

— W owym czasie -~ ;>iówi wicepre 
•zydent Wieliński — niemal codziennie 
zgłaszali się do mnie urzędnicy z róż
nych wydziałów magistratu, opowiada
jąc mi to, co powszechnie nazywano 
wówczas „botanika magistracka".... 

Sędzia: — Co to ztnaozy botanika? 
Dr, Wieliriski: — Tak nazywano to 

dlatego,, że była mowa o kwiatkach go
spodarki miejskiej. Między inneini opo
wiadano, mi również o wypadkach za
trudniania przez urzędników miejskich 
w charakterze służących, dziewcząt, któ 
ro oddawane J m b y j y n a w y c h o w a i i i e . 

Ponieważ już wówczas w magistracie I Adw. Bruzda: — Czy wypadki takie 
zapanowały znane już wszystkim stosun I występowały nagminnie, czy też był to 
ki, kiedy odsuwano mnie od wszystkich sporadyczny wypadek? 
spraw, .nie mogłem zająć s:ę dokładnem | D r . Wieliriski: - Mnie doniesiono 
zbadaniem tych zarzutów. Czyniłem je- l l k o t w y i p a ) ( l k U i g d y ż dotyczył on 
dnak, co było w moje] mocy i stwierdź,-1 w y 2 s z c g 0 u r z e d n i k a miejskiego. Być mo 
łem, że jeden z wyższych urzędników 
magistratu p. J. W. istotnie tak czynił. 
Żona Jego zatrudniała dziewczynkę Ja
ninę Lewińską jako służącą, a pobierała 
z kasy miejskiej pieniądze na Jej utrzy. 
manie. Pokazywano mi nawet upoważ
nienie, które po(mjra?a ona dla woźnego 
O. K. R. P. P. S. upoważniając go do 
podjęcia, z kasy 60 zł. 

Sędzia: — Czy magistrat zajął s:ę 
tą sprawą? 

Dr. Wieliriski: — Muszę tw ierdz ić , 
że ukazanie się Owego artykułu w „Re
publice" /robiło wielkie zamieszanie w 
magistracie. Było to tak, jakgdyby ktoś 
wetknął kłj w mrowisko. 

Adw. Bruzda: — A czy artykuł wy
warł pożądany skutek? 

Dr. Wieliriski: --- Bezwzględnie, al
bowiem jak później stwierdziłem, po 
tym artykule, który ukazał się w maju, 
Już w CZERWCU p. W. nie pobrała wyna
grodzenia z kasy MIEJSKIEJ za wychowa 
nie dziecka. 

ze, że by ły jeszcze jnne tego rodzaju fa
kty, których ja sprawdzić, niestety, nie' 
mogłem. 

Po zbadaniu świadków, sąd ogłasza 
wyrok, na mocy którego oskarżony red. 
Smólski zostaje uniewinniony. 

W motywach wyroku sąd stwierdził, 
że wprawdzie naczelnik wydziału Opie
ki społecznej nie powiedział, iż znane 
mu są te wypadki, to jednak z odpowie
dzi jego można było wnioskować, że ta
kie fakty mogły mieć miejsce. Następnie 
z zeznaii wiceprez. Wielitisklego wyni
kało już zupełnie wyraźnie, że istotnie 
urzędnik miejski p.J. W. tak uczynił, za
trudniając wychowankę zakładu opie
kuńczego jako służąca i pobierając za 
nią pieniądze z kasy miejskiej. Wobec 
powyższego sąd stwierdza, że artykuł 
w „Republice" był prawdziwy i z tego 
względu uniewinnia redaktora odpowie 
dzialnego pisma. 

JA* ?° wiadomości publicznej ten 
e l°waliśmy do wydziału Opie

k l i magistratu, aby PRZEPRO-S*Y]IRSĄ K°NTROLE WARUNKÓW, W W»C u WYCHOWANLCE W DOMACH 
r %ŁT l e t r z e c h dn\ w dniu 19 ma-

którei 1 u adesiał nam sprostowa-
%Y ostało zamieszczone, na mu-

, > s

 i ą z uJących przepisów, 8 i RWANIU tem magistrat twier Ĵ̂NAWDĄ jest jakoby wydział Î'FC2NEJ» urneszczal na płatnej 
j^iatiR

 n n e i dziewczęta, które są za 
SU, l p r z e z rodziny, opiekujące się 
i'VD c h a rakterze służących, oraz 
BO- l e s t - Jakoby wydział Opieki 

n i e sprawdzał dokładnie wa 
\ ' w jakich żyją jego wychowaNE 
Jso 3°^tratowi nie dość było sąż 
ijJJUbiiTJ?st°wania, um esz czonego 

Ławnik wydziału Opieki 
Purtal wytoczył nam do-

,KAW ? SĄDOWĄ-
'fc 8 rofev a z a a ' a z ł a się na wokandzie 
'•teJWzie I680 w dniu wczorajszym. 
L;'y bv» s t w ierdzono, że artykuł nasz 

^ Prawdziwych danych, źe 
V i a t r i ! ^ u n k 1 ' Panujące w magistra 
<? , e Uiaoi a s t kłamliwe było sprosto-
CjH i C s t r a t u , Okaaało się, że ma. 
I \ S ą D .przeprowadził, wbrew na-
i ^ k t v '°Wi, dochodzenia, nie stwier-

i -c za n e R o s t a n u rzeczy, lecz po-
lv % ł y ? P r z e c z y ; wszystkiemu. Dzi-

jl^°r»ajeży, iż pad tem sprosto 

NAKARMIĆ LEDNO GŁODNE DZIEC 
j es t obowiązk iem każde j , mającej u t rzymanie , rodziny. 

JFPEL .MepmMiM' 
Od jednego z naszych Czytelni

ków otrzymaliśmy Ust następujący: 
Zgodnie z wezwaniem Komitetu po

mocy bezrobotnym zgodziłem sję na ży
wienie dziecka, przysłanego przez Ko
mitet. Od kilku dni przychodzi do me
go domu mała dziewczynka na obiady. 
Maleństwo jest nędzne i wygłodniałe. 
Ojca nje ma, matka Jest bez pracy od 8 
miesięcy, w domu Jeszcze pięcioro ro
dzeństwa od lat 2 do 14. Mieszkają 
gdzieś w Radogoszczu w Jednej wilgo
tnej izdebce w suteryme. 

Dziewczynka przychodzi codziennie 
już o godzinę wcześniej — okazało się, 
źe czeka godzinę na schodach, bo bała 
się przyjść wcześniej, W oczekiwaniu 
obiadu n>c już nie je w domu od rana. 
Posiłek spożywa w mgnieniu oka, ale 
zawsze Jeszcze coś uda się zaosz-

jczędzlć na talerzu — to niesie dla swej 
redziny w papierku. Nasz mały go&ć Jest 

'poprosil i zachwycony przyjęciem — o-
1 powiada służącej, źe nigdy jeszcze w ży 
ciu tak dolrze nie Jadła. A przecież Je
stem sam urzędnikiem, uje przelewa się 
u nas, jadamy nad wyraz skromnie... 

Dopiero dziś oceniam należycie tę 
niesłychaną doniosłość akcji Komitetu, 
Niema chyba w Lodzi ani jednego domu 
jako tako sytuowanego, gdzie nie da/o-
by sie pożywić biednego dziecka. Prze
cież trudno poprostu zrozumieć, nie zet
knąwszy się z tą nędzą, jak potrzebna, 
jak konieczna jest pomoc. Z każdego o. 
bladu, gdzie do stołu zasiada kilka osób, 
można z łatwością, bez wyrzeczenia się 
niczego wykroić jeszcze jedną porcyjkę 
dla biednego dziecka. Nikomu to nie spra 
wi uszczerbku, a wiele dobrego wyrzą-

.V •»„ —-mv o i cl 11 ii u m . ; , i v v ł yrv 

tvR. e c z y ' wszystkiemu. Dzi 
H IP& Ib n a l e z y » l ż p a d t e m s p r 0 l S t < 

vCME8O[Uk p a d p i s p - Prezydenta 

OIUM 0 z°rajszą prowadził p. sę-
" w;,!!11* w imieniu redakcji „Re. 

sn^^P^wał adw. Bruzda. 
fo^awdzęnlu personalji śwjad-

w ° DU s i ę p r z e w ° d sądowy. 
& w-^.szy świadek zeznawał na-

• ' W ^ f l ł u Opieki społecznej ' w : ' « u Opieki społecznej p. J? ̂DRIAI w i e rdz j l o n - że. istotnie ma 
na wychowanie dzieci do 

Po c^tnych, płacąc za ich utrzy 

S ? ' s l t f ^ ą , u 0 p i e k l 

w ii Po KN V y tal, MIESIĘCZNIE. Czy ISTOT-
SaS Wypadki, O JAKICH „Repu-

"ii V v 'yd7iT

 TRUDNO STWIERDZIĆ, ALBO-%NĄ F,AI °Pieki SPOŁECZNEJ ZATRU-" 71 ILOŁ-S KONTROLEREK, A PRZY TAK 
'̂Cb̂ chou DZIECI, JAKA ODDAWANA jest 

K0,J>. AT'ŁWOŚCŁĄ BYŁABY CODZIENNA Ą ̂ÊISTRAT UWAŻA, ŻE JEŚLI KTOŚ KO NA WYCHOWANIE, CZYNI TO 

TRYUMFY POWODZENIA 
ś w i ę c i w s z ę d z i e ś w i a t o w y f i l m 

MARADU 

ILOSC 
ŻORŻETY 

dza się społeczeństwu... Nie tylko utrzy
muje się dziecko przy życiu J iepszera 
zdrowiu, ale wydatnie pomaga sie rodzi
nie jego. Wiele resztek strawy, wiele ka 
wałków chleba w najoszczędhjejszych 
domach wyrzuca się do śmieci, karmiąc 
tem tylko szczury w śmietnikach.,. W 
tych strasznych czasach Jest to zbrodnią 
poprostu, grzechem nie do darowania. 

Głęboko przejęty akcją pomocy dla 
głodnych dzieci, apeluję tedy do każde
go ojca i każde] matki, do wszystkich, 
którzy zasiadają dokoła domowego o-
gnlska, aby nie pogardzili małym goś. 
ciem w swym domu i dali mu nieco stra 
wy. Życie jest pełne niespodzianek I 
zdradliwych zasadzek — dajmy jeść 
g/odnym, bo może jeszcze kiedyś głód 
zawitać i do naszych dzieci... 

Z. K. 
* • 

Publikując list powyższy naszego 
Czytelnika, dyktowany prawdziwem po 
czuciem obywatelskiem, redakcja nasza 
zwraca sie z gorącym apelem do wszyst 
kich Czytelników, aby chętnie podejmo
wali w gwych domach . małych, głod
nych gości, którzy będą przychodzić co
dziennie na obiady. Szczególnie zwraca 
my się do pań - gospodyń, które najle
piej wiedzą, jak łatwo jest dać strawę 
takiej małej niewyraagalnej istotce, któ
rą przecież w ten sposób ratuje się od 
nędzy, a może śmierci głodowej. 

„Republika" będzie codziennie pu
blikować nazwiska swych Czytelników, 
którzy dotychczas jeszcze nJe stołują 
małego gościa, a zgłoszą do nas;:ej re
dakcji gotowość karmienia dziecka bez
robotnych rodziców w porze obiadowej. 
Prosimy o Jaknajrychlejszy odzew. Kto 
z naszych Czytelników będzie pierw
szy 
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W i e l k i e z a w o d y p ł y w a c k i e 
w Z g i e r z u 

Jak się dowiadujemy, Kolo Sportowe 
Państwowego Gimnazjum w Zgierzu or 
ganizuje w dniu 29 listopada w zgier
skim basenie wielkie zawody pływackie 
z niezwykle urozmaiconym programem 
z których dochód przeznaczony zosta
nie na zasilenie funduszu najbiedniej
szych. 

D o o k o ł a s p o t k a n i a 
z e S z w e c j ą . 

'Jak się dowiadujemy, Polski Zwią
zek Bokserski postanowił rozegrać 
mecz Polska — Szwecja w dniu 6 gru
dnia w Poznaniu, wobec trudności 
Warsz. Okr Zw. Bokserskiego. Zara
zem PZB postanowił zestawić repre
zentację jedynie z zawodników śląskich, 
łódzkich i warszawskich, przyczem 
Łódź ma dać aż czterech zawodników 
a mianowicie: Cyrana, Klimczaka, Sewe 
ryniaka i Chmielewskiego. Brak zawód 
ników poznańskich spowodowany jest 

Przygody radiowe wieśniaka. 
Sąd skazał amatora muzyk i na 8 mies. 

więzienia. 
(dg) P. Józef Brodecki wraz z całą musi mieć klawisze, a tu — Ich niema. 

swoją rodziną mieszkał w bieżącym 
roku na letnisku w Głownie. Przywiózł 
on ze sobą doskonały czterolampawy 
aparat radjowy, który wywołał duże 
poruszenie wśród miejscowych wieśnia 
ków. Każdego wieczoru, gdy państwo 
Brodeccy nastawiali aparat, przed okna 
mi ich mieszkania gromadziły się t łumy 
ludzi, które przy szereg godzin słuchały 
koncertów. 

Wśród słuchaczy znajdował się mię 
dzy innymi Feliks Szczepaniak, wieś
niak z pobliskiej osady Osiny. Szczepa
niak przez szereg wieczorów słuchał 
koncertów i wreszcie postanowił za 
wszelką cenę zdobyć aparat. Pewnej 
nocy zakradł się on do mieszkania pań
stwa Brodeckich i zabrał radjo, oczywi
ście bez anteny, o istnieniu które] nawet 
nie wiedział. 

Gdy przyniósł aparat do domu, mał
żonka, która również bardzo lubiła mu
zykę, rozcałowała go z radości. Szcze 
paniakowie ustawili aparat na stole, niicow•poznańskich spowodowany jest paniakowie ustawili aparat na stole 

tym, że drużyna War ty w tym czasie przypuszczając, że niebawem usłyszą 
udaje się na dłuższe tournee. I jakiś koncert. Niestety jednak, aparat 

i n l e , wydawał żadnego głosu. Szczepa-R e w a n z o w e z a w o d y 
p i ł k a r s k i e 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostanie rewanżowe spotkanie pi łkar
skie o tytuł mistrza klasy C między 
Widzewem I I I a W I M A I I . W razie zwy 
cięstwa drużyna W I M Y rozegra w na
stępnych tygodniach dwa spotkania z 
Kruscheenderem-

D w a m e c z e G a r b a r n i 
w O s t r a w i e . 

Garbarnia krakowska zaproszona zo 
stała na nadchodzącą sobotę i niedzielę 
do Morawskiej Ostrawy gdzie rozegra 
dwa spotkania. Drużyna krakowska, któ 
ra ubiega się o nagrodę min. Zaleskiego 
Wystąpi w najsilniejszym składzie, by 
dó swego tegorocznego dorobku doło
żyć dalsze zwycięstwa. 

niak kręcił śrubk!, manipulował przy 
lampkach, ale nic to nie pomogło. Po 
pewnym czasie wreszcie Szczepaniako-
wa oświadczyła mężowi, że już się do
myśla, dlaczego radjo nie gra. 

— Każde pudło — powiedziała mu — 

Musisz jechać do miasta po klawisze. 
Szczepaniak wprawdzie wolał po raz 

wtóry włamać się do mieszkania Bro
deckich i zabrać im klawisze, ale zabra
kło mu odwagi. Udał się więc do Łodzi, 
gdzie zwrócił się do pewnego sklepu ra
diowego, domagając się klawiszy do a-
paratu radiowego. Właściciel sklepu wy 
tłumaczył mu, że klawisze są zupełnie 
zbyteczne, natomiast potrzebna jest an
tena. Szczepaniak powrócił do Osin, by 
naradzić się z żoną, co ma dalej uczy
nić. 

W Osinach spotkała go niemiła nie
spodzianka. Okazało się, że czekali już 
tam nań policjanci, którzy w międzycza
sie dowiedzieli się, i e Szczepaniak był 
sprawcą kradzieży. 

Kmiotka aresztowano. 
Wczoraj stanął on przed sądem okrę 

gowym w Łodzi, który sprawę tę roz
ważał w trybie postępowania uproszczo 
nego pod przewodnictwem sędziego Ko-
paćzewskiego. Oskarżał prokurator Ko
złowski. 

Na sprawie kmiotek ze łzami w o-
czach opowiadał o swych radiowych 
przygodach. Przypuszczał on, że radjo 
jest pewną odmianą fortepianu i chciał 
się na nim nauczyć grać. 

Sąd, po zbadaniu świadków, wydał 
wyrok, mocą którego Szczepaniak zo
stał skazany na osiem miesięcy więzie
nia. 

T o , c o k a ż d e g o n ? c i ! 

PARYSKU 
ich czar, erotyka, tło opiewana 
Montmartiu, cyganerja P&R 

fi lmu, w którym 

HENRY GARA? 
stworzył nieprzeciętną kr eacj* 

Pałace 
4-ch w ł ó c z ę g ^ ' 

Aresztowanie opryszków kolejowych, 
k t ó r z y okrada l i pociągi t o w a r o w e 

w okolicach Łodzi . 
(d) Od szeregu tygodni w okolicach ście nie wiedzieli, że towary pochodzą z 

Łodzi dokonywano zuchwałych w ła - kradz eży kolejowych. Młodzieńcy, zdo 
mań do wagonów kolejowych. Zloczyń- bywając w ten sposób pieniądze, prowa 
cy wskakiwal i do^ociagu. znajdującego dzill h j a s z & y tryb *VCa. P«v,eżd|aU 
Się w ^ p e k y W ^ l e g u T ^ M c a i r ^ ^ a l o n u ^ a z a t t a W y W Radomska; Rotrkcrwa i 
na-tor węgiel,' l u t f i o w a r y i następnie'ula! c z ę s t o ' f f a ' ^ ^ Łottw. 

Kącik fotograficzny. 
Zapewnie niejeden z Sz P. Amatorów Fotografów 
posiada kilka udanych zdjęć dokonanych podczas 
lata, które po powiększeniu sprawiłyby zado
wolenie i radość, będz to w postaci obrazka 
ściennego, lub prezentu dla swoich najbliższych. 

Powiększenia artystyczne różnych rozmia
rów s wszelkich negatywów wykonywa 

Specjalny skład 
Aparatów 

i Przyborów 
fotograficznych 

Alfred PIPPEL 
właściciel 

Alfons Fiedler 
L ó d f , 

u l . N a w r o t 2 
Tel. 203-61. 

Onfcgdaj władze ustaliły, że rabusie 
znajdują się w Radomsku 1 zapowiedzie
li, ze w jednej z restauracji urządzą przy 
jęcie dla znajomych. 

Przyjęcie to już się nie odbyło. W y - ; 
wiadowcy urzędu śledczego przytrzyma" 
li rabusiów, gdy ci szli do restauracji.— 
Młodzieńcy poddali się bez oporu. Gdy 
ich sprowadzono do komjsarjatu policyj-

A r c y t w ó r 

g e n j a l n e g o r e ż y s e r a 

• i j t i i a r u HUCI 
I MADAM 
SZATAN 

tnjali się ze zdobyczą. 
Działali oni tak zręcznie, iż władzy 

kolejowej ani razu nie udało się przy-1 
łapać rabusiów na gorącym uczynku 
kradzieży. Brak towarów spostrzegano 
dopiero na stacji, na której zatrzymy
wał się pociąg, a wówczas pościg był 
już bardzo utrudniony. 

Urząd śledczy w Łodzi, otrzymując 
joągle meldunki o występach oprysz-J nego, początkowo nie chcieli się przy-
' ków kolejowych, dokonywał obław i po • znać do w^ny j dopiero w toku dalszego 
szukjwań, które jednak nie dawały żad- | przesłuchania oświadczyli, że istotnie 
nych rezultatów. Dopiero przed kilku brali udział we włamaniach do wago-
dniami urzędowi śledczemu udało się u- lnów ko e jo wych w okolicach Łodzi, 
stolic, że sprawcami włamań kolejo- Młodzieńców jx>d silną eskortą, prze 
wych byli dwaj siedemnastoletni mło-! wieziono do Łodz : . Zachodzi podejrzenie 
dzjeńcy, zamieszkali w jednej z wsi pod że w wyprawach kolejowych brali u-
Radomskiem. Stwierdzono, że rabusie ci,dział jeszcze jacyś osobnicy. W sprawie 
sami sprzedawali swe łupy okolicznym;tej toczy się jeszcze dochodzenie, 
chłopom i handlarzom, którzy oczywi-1 

Zniewolił młodą mężatkę. 
Sąd skazał Walczaka na 4 la ta ciężkiego 

więz ien ia . 
(dg) Pani Stanisława G., młoda mę

żatka, zamieszkała w Łodzi, w bieżą
cym roku przebywała na letnisku we 
wsi Bechcice (pow. łaski). W njedzele 
i w dni świąteczne przyjeżdżał do niej 

Od szeregu tygodni Łódź n'ejjW:|a ^ 
doskonałego f i lmu. Francuska Vr°a^iep W 
kowa istotnie święci triumf na jwy* ' . je y 
dzenia i śmiało dziś można tw i« . d Z ' , | s» > 
dźwiękowe, produkowane we rfay ' ' p^J 
stersztykami, zarówno pod w z g ' e . a L

r a p # ' 

lit'' 

tsz*i 
•DIII 

Mersziyttarni, zarówno poa ww-
żyserji 1 akcentowania doskonały^ 1 ' 
m o r n e n t ó W - k̂icH. 

Widzimy pięciu cyganów P^^Arzy 1.1> 
towanych, młodych chłopców. K S'V" 
wspaniały chór rewellersów, P r 0 ,'ikiefl1 V 
podwórzach domów. Cieszą sie * h udz>^V 
dzeniem. Śpiewają tak że mogą ^ i s o f L i!( 

jazm nawet u najbardziej zunnow ^ |ty , 
dzów. I spotyka ich szczęście — ś p % t«>^ 
cha przypadkowo dyrektor Jedne*" „ ^ 
ków paryskich i angażuje ich. Ale " 1 ^ ' ^ 
w Ich mansardzie na Montmartre. F 
ideał. Młoda, piękna dziewczyn?' v 

chają się wszyscy. Ody wlaścici 

wkróti e 

ideał. MJoda, piękna dziewczyna 1

yĵ nu> 'Jt 
chają się wszyscy. Ody wlaśclclej . jjflj 
rodniały osobnik, zamierza uczyn>c '^SI^JFI 
wybiegają wszyscy na schody, W z n a ^J' 
mi okrzykami, śpiewem i makabr>> ^ # VJF 
zmusić go do rejterady. I w tej , c n , , , g doi f l V 
ności pada strzał. Kto strzelił nlJJfJL t Hf 
podejrzenia policji padają na l eT^netf?hT|| 
włóczęgów, ; najbardzlpł ,-ntalent<>»» ffiĘffl. 
Jeąt twórca tycj>,wszystkich szlagi t

 ft- WjB 
senek. I podczas "gdy bn spędza cz* t' 8, 
niu, 4-ch włóczęgów zbiera oklas* 1

 i C i PA 
Śpiewana przez nich piosenka .. 'y 8 cj)>o" 
staje się pjzebojem dnia w Pary* 1 1 , & 
nich sława i zaszczyty. . 

A w ostatniej chwil i wychodzi D e p.^ 
winność Piotra. Następuje d r a m 3 " CIO: . K 
znanie się do winy żony zamordoW' ^ 6 * rc 
razem Już nie 4-ch. lecz 5-ciu w ' l j s z 1 ^ 
dzie b,udzić zachwyt Paryża S*C, RWL/M? 
wemi piosenkami. Jest to najlepszł r | w J 
lersów. jaki słyszeliśmy k i e d y k o w ^ j e r i i r 

wie opuszczają „Palące" z miłem u * 
jemnie spędzonego wieczoru. 

z Łodzi małżonek, pozostałą zaś część 
tygodnia spędzała zupełnie samotnie. — 
Pewnego wieczoru, gdy pani Stanisła
wa udawała się już na spoczynek, wdarł 
się do Jej mieszkania Stanisław Wal
czak, syn Jednego i miejscowych rolni
ków. 

Newiasta wszczęła alarm. Mieszka
ła ona na pustkowiu, to też jej okrzyków 
nikt nie usłyszał. Walczak zakneblował 
mężatce usta i przemocą zmusi/ ją do u-
Iegłoścl. 

Nazajutrz rano p. Stan lsława, mimo 
gróźb opryszka, który ostrzegał, że ją 
zabije, jeśli się zwróci do pol ic j , udała 
się na najbliższy posterunek policyjny. 

Policja, po przeprowadzeniu docho
dzenia, aresztowała Walczaka, choć on 
się nie przyznawał do w n y . 

Wczoraj Walczak stanął przed łódz
kim sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał przy drzwiach zamkniętych 
pod przewodnictwem wiceprezesa i l l ini-
cza, W asyście sędziów Halickiego i 
Maurera. Oskarżał prokurator Deczyó-
s k i 

Sąd skazał Walczaka na cztery lata 
ciężkiego więzienia. 

OFIARY 
złożone w administracji 

,1) Zamiast kwiatów na 
Kwarta, Ojca nas.zej wspólPj 0hotflL 
ki i koleżanki składają na b e nys^j j l 
Dyrekcja i urzędney Banku ^ fco. 
wego Warszawskiego Oddzi 3 ! . 50. M 
ul. Piotrkowska Nr. 57 — 2»-*£. pP; 

2) Na bezrobotnych składaj, 
sehberg, Snieguta i Bartos'k < ^ 

Z L IOI MOCARSTWOWEGO R £ V v y . m * 
SKI I L IGI POWSTAt fC0 \ l k 3 k i ' 

W związku z notatką, jaka £W*<Js 
dniu wczorajszym w prasie, a fortiiiiIC 
nieściśle.'bądź wręcz fałszywie Wp0\stf \ W 
dze Mocarstwowego Rozwoju " U* 
Państwowców. Komitet Centralny m 
stwowców komunikuje co nastęPJJ'. woJ-ji!c*'', 

1) nieprawdą jest, jakoby komu& , a l 
k i L ig i Mocarstwowego Rozwoju, i • 
dowany lub też zaszły w nim jak ' e 

ny osojjowe. 

P R y W A T N B 
P O G O T O W I E L E K A R S K I E 

12-333 
Udziela doraźne) pomocy lekai.kiej we wszel
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy — Lekarska pomoc akuczer. ginekolog. 

T e l e f o n : 

2) Prawdą natomiast jest, że P J ^ , F & 
organizacja Liga Państwowców. WW« P<f P 
Jest pogłębienie kultury państwowej ń , t * ; y 
obywatelskiego wychowania SPO^C^S-' 
czele Ligi Państwowców stoi Korriit?1

 M«r> 
którego prezesem jest mec. St. v & < 
członkami są: pp. A. Więckowska, ^ ( t k * ! 
szewski, dyr. Ostrowski, starosta Rf;, S l " # 
Aleksander Zaleski i L. - L e w a n d o ^ / j , # 
Ligi jest lokal przy A l . Kościuszki " 

DZISIEJSZY KONCERT CECYL-" ^ f ^ i 
Dzis pr^.yje*dza do Łodzi ge 1 1^ jjłt, Y& 

ka Cccylja Hansem, która wystał* ,{nyii> > \ } ^ 
roonijłi o godzenie 8 30 wiecz. 1 P^jyśW 
tym progmamean. Akompaniować . , 
jej siostra Elfryda Berso«.HaiJ**». TFIĆFT 

ŁÓDZKA ORKIESTRA F I L H A t ^ % b, ag 
W nadchodząca niedzielę, 

będzie sae. w sali FiJharmonji KO^YJ Sfj^u,. 
wy. Dyrygować będzie kapcl-nT^U* V . V.J 0F\ 
a jako soL;stka wystąpi Olga U^&^F.Ć' 
mie I-sża i Il.ga Peer-Gynł ^^C^CGF^* 
tfa oraz koncert forteiplaiiowy ^ Igt, 
Początek koncertu o godz 3.30 p ° f̂ S-
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^alha dwcch systemów monetarnych 
%z ! i b i , a n s e B a n k u P o l s k i e g < > 
^lota W y d a t n e zwiększenie się zapa 
^ s i e » P r z y równoczesnem zmnięjsze-
%a S u dewiz zaliczonych do po-

! a i e r i l C O l v v i e k b i l a n s B a t l k u P ° l s k i e 2 0 
to dekadę października dalsze 
s pt_ i e ) S z enia się dewiz nie zaznacza 
ton J ""oście zapasu kruszcu kosz : 

^ • j , wekslowego — od chwil* 
t i f c e

e n i a wymienialności iunta an-
%'Ju?f złoto, suma dewiz zmiuej-
* J °»sko o 50 proc., sprowadza
l i ) do skromnego stosunku (11.5 pro 
Mzo^.^^ości pokrycia kruszcowe- de 

V*f t y k a Banku Polskiego jest dowo 
S S 7"^brew zbyt pochopnym wnio 
\a£

 e wysuwano z ostatnch 
lllto , e

3} finansowych — złoto nie-
v

^ a c . , .
a c l l 0

wuje , ale raczej Jeszcze 
^ l ie m

 S W e znaczenie — znaczenie 
^°ohi

 l w e j Podstawy wspólczes-
t | 0 n

stvo
& g u Pieniężnego. Rojenia infla-

%L 2 J e - do których usposabiały r y 
* ^ c ! „ , r i e monetarne, rozwijają się 

szcowo - dewizowego, jak ekonomista j dotychczas "teoretyczne — niebezpie-
niemiecki Landsburg i uczony francuski, czeństwo zależności jednych walut od 
prof. Rist-.kredytowo - pieniężna infla- drugich. Szereg banków emisyjnych 
c)a sprzyjająca, owemu nadużyciu k r e - ' znalazł się w obliczu raptownego zuin.ej 
dytów krótkoterminowych, które było szenia swego pokrycia monetarnego; do 
bezpośrednią przyczyną najpierw nie- j prowadziło to ściślej z funtem związane 

.Hi 
?WsiV « t 6 w obiektywnych. Ewolu 

K Pieniężnych idzie nie w kie-

waluty do zawieszenia wymienialności 
na złoto. 

To doświadczenie bolesne zawyroko 
wało o losie gold exchange standart. In 
stytucje emisyjne wszystkich krajów o-

mieckiego, a potem angielskiego wstr /ą 
su finansowego. 

Inflacja monetarna nie wyczerpuje 
niebezpeczeństw, na jakie naraża świa-
towe gospodarstwo pieniężne rozpow
szechnienie się systemu gold exchangej bjawiają zdecydowaną dążność do reak-
standart. Dewizy, jakie przechowywały cH dewiz i do zastąpienia ich przez żółty 
ins+vtucje emisyjne — dolary, funty, I metal. Wystarczy powiedzieć, że w 
franki — nie ulegały dotąd wahaniom, Szwajcarji w ciągu ostatnich dwuch m e 
jeżeli pomnąc normalne odchylenia w sięcy zapas złota potroił się, dosięgając 
granicach gold point. Dopiero spadek niezwykłej wysokości 157 procent 
funta angielskiego uczynił realnem — pokryca obiegu pieniężnego. Po-

Rewizje ksiąg handlowych 
przeprowadzane są przez urzędników 

skarbowych. 

?|rzu °enia standartu ziłota, ale 
E W r w w kierunku jego wzmocne-
? ieg0 c ' e n ' a < w kierunku przywróce-
cf"12eń t

y s t e ^ Postaci, z wyel immowa 
v 1 kle wszystkiego co jest sprze 
h:^ eą podstawową, na której się 
M 

z najważniejszych aspektów 
eh i e s t Powszechne dążenie 

i * N i t v u r a k t e r y s t y c z n y m jest w la-
foewiWa Banku Polskiego — do za-

lDt^, S ystemu gold exchange stan 
\VC 2 K°W bullion standart. 

%y y czem polega różnica po-
i_"Mv ' d woma systemami. Pod-
,SnJ system gold bul ion standart 
b? SL y o b l e S biletów, emUowa-
K % Y lz bank centralny był gwaran-
, ; \ j i ^ ^ezn ie przez ustawowo prze 
'iS\ 1 z i o t a - system gold exchange 
h.Vi ą ? 2 W a l a zaliczać do legalnego 

^ t m 0 e g u Pieniężnego dewizy za-

lo1 & sta rozpowszeemrenie gold ex-
V ^ y r j n d a r t p o W O j n i e doprowadzi-
S f ° w y c h t n e ^ ° P o w i ekszen ia rezerw 

ac 
n V a niewątpliwie n e pozosta 

w bankach emisyjnych, wa 
"nację pieniężną i kredytową; 

na przewlekłość i o. 

terminowym um:e-
V pych właściwych rynkach pie 
11 Vnf d o , a r y w New-Yorku, funty 

- pod postacią akceptów, 

iJJny.^c dewizy zagraniczne bank 
C e8o\v y p u s z c z a I oparte na nich zna 
C % si 6 ' a l e Jednocześnie — nie wy 
taftom ? k o r z y ś c ; . , jakie zapewniają 

i ? > 6 t k o t 

.rlLjy, bankach prywatnych i t.d. 
C . o W 0 0 dewizy banku zagranicz-
O e s łu l 0 ! n ' e ' a czasem nawet t rzy-
C 6 On f̂. y - J&ko to samo zabezpie-
C d ę t y c h na nich kredytów. Po-
V a * e i w i s t o c i e b y I y n i e z I o t e m ' K itistv7 o t r z y m a n i a złota z odpowie 
?WsUja v p i emisyjnej. W rezultacie 
'ic sytuacja że ta sama ilość 
źy.Poiê  'V.' bezpośrednio zabezpieczę 
V w e v f i e n ' i ę 2 n e g o ' służącego do u-
lo^Piec^etrznego, a pośrednio — 

Władze skarbowe, przystępując w o-
statnich dniach do energicznej akcji ma
jącej na celu ujawnienie osób, uchylają
cych się od opodatkowania, a prowadzą 
cych bez świadectwa przemysłowego fa 
brykację i obroty handlowe, po zorga
nizowaniu omówionych już przez nas lu
stracji w przedsiębiorstwach zarobko
wych, skoncentrowały swą uwagę na t. 
zw. tranzakcjach gotówkowych. Jak 
wiadomo, w handlu na miejscowym ryn 
ku od lat już utarł się zwyczaj księgo
wania w charakterze tranzakcji gotów
kowych również operacji, gdy pokry-
cieni za, sprzedany towai: względnie w y 
konaną pracę są czeki. t. zw. antydato
wane względnie nawet krótkoterminowe 
weksle. W powyższy sposób zaksięgo

wane tranzakcje uniemożliwiają wła
dzom skarbowym zorientowanie się z 
ksiąg handlowych co do osób klijentów. 
Aby temu zapobiec, urzędnicy skarbowi, 
z polecenia izby, rewidują książki w fir
mach, prowadzących prawidłową bu 
chalterję, nie wyłączając spółek akcyj
nych, przyczem kwest jonu ją wszystkie 
wypadki, gdy stan kasy znajduje się w 
rozbieżności z książkowością. W wypad 
kach tych żądane są konkretne wyjaśnię 
nia, nieudzielenle których grozi nawet 
zakwestionowaniem prawidłowości ksiąg 
Lustracje te przyczyniają się do ujawnię 
nia kasowego zaksięgowania rzekomo 
gotówkowych tranzakcji co z kolei urno 
żliwla rewidentom wykryc ie utajonej 
klijenteli. (Dt) 

Dziś narada w izbie 
w sprawie iryciałlowanaa podaiku 

obrotowego 
W związku z zapowiedzianą na so-|nia, jakie poświęca izba zopinjowaniu tej 

I Jtych , i a kredytów i biletów, emi 

I' 

b v ' / n c ] ą t a k*ego stanu rzeczy 
y\vaii t o ' n a co już od dawna 

'•»». Przeciwnicy pokrycia k ru-

II ; 

?! Brosza kredytu 

l t JSKĄ Nr. 20 (Cejjielnłana 15 
Ul . 129-30. 

bOlę bieżącego tygodnia konferencją w 
ministerstwie skarbu -pod przewodnic
twem wiceministra prof. Zawadzkiego w 
sprawie zryczałtowania podatku przemy
słowego od obrotu w,handlu l przemyśle 
włókieinniczym zwołuje izba przemysło-
wo-haindlowa nadziień dzisiejszy posie
dzenie z udziałem wszystkich zaintere
sowanych czynników. W posiedzeniu tem 
weźmie udział komisja podatkowa izby, 
przedstawiciele innych komisyj Izbowych 
reprezenkinci organizacyj przemysło
wych i 'kwpiecklch oraz członkowie pre
zydium iziby. 

Z uwagi na bardzo szczegółowe bada-

niezmiernie zasadniczej sprawy i krót
kiego teirminu drugiej w tym przedmio
cie konferencji ministerialnej, nie przewi
duje się jeszcze w wyniku jutrzejszego 
posiedzenia ustalenia definitywnej opinji 
izby. 

Praca nad wykończeniem opinji izbo
wej wymaga bardzo szczegółowego roz
patrzenia całokształtu sprawy. Zaznaczyć 
również warto, iż izba dotychczas otrzy
mała od organizacji tylko drobną część 
odpowiedzi na rozesłany kwestjonarju-sz, 
obejmujący swemi pytaniami całokształt 
zagadnienia. (Dt.) 

G i e ł d a p ien iężna . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-

lutowo-dewizowej w Warszawie zapo
trzebowanie zarówno na dewizy, jak i na 
banknoty dolarowe było małe, przy ten
dencji przeważnie słabej. Dolarem go
tówkowym obracano po kursie 8.88.50; 
wypłata telegraficzna na Nowy Jork 
8.927. Notowano dewizy: Bruksela 124,20, 
Odańsk — 173.95, Holandja — 358.80 
Londyn 33.70—33.72, Nowy Jork—8.92, 
Paryż — 34.96,.Praga — 26.43 1 pól, Zu
rych — 173.75, orientacyjny kurs dewi
zy na Berlin 211.70—211.50. W obrotach 
prywatnych: marka -niemiecka 211, do
lar gotówkowy 8.89.25 rubel złoty 5.08 i 
pół, rubel srebrny 1.70,,bilon 0.82 czer
woniec 4.70. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym mocniej
sze były akcje Soli Potasowych, pozo
stałe zaś akcje bez zainteresowanJa. 

Flrley bez kuponów za 1930 rok. Drobne 
tranzacje a nienotowane: Lilpopy 12, Mo-
drzejów 4 ; za Starachowice żądano 6. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku 
papierów procentowych, zarówno pań
stwowych, jak i prywatnych panowała 
tendencja nieco słabsza przy obrotach 
zmniejszonych. Mocniej kształtował się 
kurs 10 proc. pożyczki kolejowej. Noto
wano: 3 proc. pożyczka budowlana 32.25 
—33, 4 prc. pożyczka inwest. zw. 79.25, 
serjowa 84—84.25. 4 proc. pożyczka do
larowa 43—42.50—42.75 6 proc. pożycz
ka dolarowa 61, 7 proc. pożyczka stabili
zacyjna 59.50—62—59.50, 10 proc. po
życzka kolejowa 104. Listy zastawne 1 
obligacje banków państwowych bez zmia
ny. 4 i pół proc. listy ziemskie 44, 4 i pół 
proc. listy m. Warszawy 48.25, 5 proc. 
listy m. W-wy 51.75—52, 8 proc. m. War
szawy 65—66.50—65.75, 8 proc. m. Ło-Wlekszych obrotów dokonano akcjami 

Banku Polskiego.-Notowano: .Bank Pni- (dizi 58.25, 10 proc. m. Siedlec 67Ł 

ski 110, Sole Potasowe 82, Cukier 19.50,1 

dobny proces zachodzi^-sądząc z wzra
stającego wciąż zapasu złota — w Bel-
gji, Holandji i nawet we Francji, a nieu

chronną tych dążności konsekwencją 
jest ruch złota z Ameryki — której wa
luta wszak stanowiła najpopularniejszy 
typ pokrycia dewizowego — do Europy. 

Nietrudno przewidzeć skutekj jaki 
pociągnie za sobą ta masowa likwidacja 
pokrycia dewizowego. Będzie nim — de 
flacja w skali niezmiernej. Podstawa, na 
której opierał śę kredyt światowy bę
dzie ulegała stopniowemu kurczemu, aż 
wreszcie zredukuje się do istniejącego 
zasobu kruszcowego. Świat uzyska so
lidną podstawę monetarną — ale czy ta 
podstawa utrzyma ciężar gospodarstwa 
światowego, posługującego się dotąd ob 
fitoścą środków płatniczych — to wię
cej, niż wątpliwe. 

Uchwały zjazdu 
związku izb przemysłowo-

handlowych. 
Jalk yai dojiosiliźmy, w poniedziałek i wtorek 

obradowali w Woruawte zjazd związiku izb prze_ 
myslowo-handLcuwych. Zjazd uchwalił jednomyśJ-
nde wniosek nagły łódzkiej izby, streszczony 
przez nas w niedzielnetm wydaniu. Wnioa&k ten 
opowiada się za dołoiciniem wszelk/ch •taran w 
kierunlku wprowadzenia w życie reformy u*tawy 
0 podatku praeimyslowytn od obrotu w nakoajj-
szybszym terminie Rezolucja związku izb przy-
pomima, ii sfery gospoda/rcze opowidzńały się 
za przyjęciem szeregu rządowych projektów po
datkowych li tylko na skutek zapowiedzi wpro_ 
wadzenia z dniem 1 stycznóa 1932 roku reformy 
podatku obrotowego, która jest konieczna dla 
utrzymania przy ivohi 1'czaych warsztatów pracy. 

Zijaizd związku izb, podzielając stanowisko 
lódaikiej izby, opowiedz^ się w zdecydowanie 
neigartywny sposób o rządowych projektach wpro
wadzona ustawy o regułowamiAi zatargów w prze
my ile i ustawy o umowach zbiorowych., Z*a«l 
powierzył łódzkie). kbie przemysłowo-handlowej.' 
oipracowcwii.e .szczególowego referatu W sprawach 
poiwyiszych projeJtlów (Dt.) 

Nowy prolehf Hoouera. 
Czyżby inflacja? 

Donoszą z Waszyngtonu, że prezy
dent Hoover zamierza przedłożyć Kon
gresowi projekt utworzenia 12 banków 
hipotecznych, zorganizowanych na 
wzór amerykańskich banków federal
nych. 

Nowe instytucje będą upoważnione 
do wydawania obllgacyj i krótkotermi
nowych kredytów do dwunastokrotnej 
wysokości własnego kapitału. Kapitał 
własny poszczególnych banków wyno
sić będzie od 5 do 30 miljonów dolarów. 
W ten sposób stworzonaby została re
zerwa kredytowa wynosząca przeszło 2 
miljardy dolarów, z której udzielane by
łyby pożyczki, przeważnie budowlane i 
inwestycyjne, nie większe jednak, jak 

1 15.000 dolarów dla jedne] f i rmy. Nowe 
instytucje nie miałyby prawa wykony
wania normalnych operacyj bankowych. 
Nowa akcja Hoovera ma na celu oży
wienie ruchu gospodarczego. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 17 listopada. Bawełna amerykań

ska — zamknięcie: listopad 4.52, grudzień 4 60, 
styczeń 4.60, luty 4 61, marzec 4.63, kwiecień 
4 66, maj 4.69, czerwiec 4.71, 1'piec 4.74, sierpień 
4 76, wrzesień 4.79, paidz-erniik 4.82 

Liverpool, 17 listopada. Bawełna egipska — 
zamknięcie: listopad 7.03, styczeń 7.19, marzec 

17.36, maj 7 51, lipiec 7 56. Loco 7.40 
Aleksandria, 17 1'stopada. Bawełna egipska— 

'zamkniecie. Sakellaridis: listomad 12.88, styczeń 
1346, mrazec 14.09, maj 14.56, lipiec 1500. — 
Ashmouni: grudzień 9.30, luty 9.70, kwiecień 10, 
czerwiec 10 30, październik 10.97 

| Nowy Jork, 17 listopada Bawełna amery
kańska — zamknięcie: listopad 6.26, g-udzień 

|6.29, styczeń 6 42. luty 6.51, marzec 6.60, kwie-
Icień 668, maj 6.77, czerwiec 6.86, Upiec 6 97, 
isierpuiń 7.05, wrzesień 7.13, październik 122 
Loco 6.40 

Nowy Orlean, 17 listopada. Bawełna ame
rykańska — zamknięcie: grudzień 6.30, styczeń 
640, marzec 6 59, maj 6.78, lipiec 6 95, paździer
nik 7.20 Loco 6.30. 

aammmemmmmammmmmmaammmma 
Nieście pomoc 

najbiedniejszym 
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Układ z wierzycielami to w. akc. „J. Kesf enberg 
został przesłany do sądu dla uzyskania zatwierdzenia. 

W roku 1927 ogłosił sąd upadłość fir 52 wierzycieli, obecnych na zebrania, 
mie „Tow, Akc. J . Kestenberg". i okład ten uznał za odpowiadający wy-

Bilans firmy zamykał się sumą 
4 "33.461.83 zl. Mimo kilkakrotnych ze-

'Ą brań wierzycieli, do układu pomiędzy 
upadłem Towarzystwem a wierzyciela
mi nic doszło. Dopiero w dniu 12 listopa 
da r. b. doszło do definitywnego porożu 
mienia pomiędzy wierzycielami, a upad
łą firmą. Zebranie to odbyło się pod 
przewodnictwem sędziego komisarza, 
sędziego handlowego Emila Hadriana. 

Na zebranie stawił się syndyk masy 
upadłości adw. Maurycy Kon, zaś w 
imieniu firmy pełnomocnik zarządu adw 
Józef Kon. Stawiło się również 52 wie
rzycieli, reprezentujący sumę wierzy
telności w wysokości 2.392.753.40 zł. 

Sędzia komisarz udzielił głosu syndy 
kowi masy, który odczytał sprawozda
nie masy Tow. Akc. J. Kestenberg na 
dzień 1 listopada 1931 r. Obecnie wierzy 
ciele przyjęli sprawozdanie do wiadomo 
ści. Następnie adw. Józef Kon w imie
niu zarządu upadłej firmy złożył upowaź 
nienie do przedstawienia propozycji u-
kładu polubownego z wierzycielami o-
raz odpis protokółu walnego zgromadzę 
nia akcjonarjuszów, na którem dokona
no wyboru zarządu, przyezem propono
wał następujące warunki układu polu
bownego: 

1) Tow Akc. Jakób Kestenberg obo
wiązuje się zapłacić wierzycielom, któ
rych pretensje sprawdzone i przyjęte dc 
masy nie przewyższają 1000 zł., w peł
nych 100 proc. ich wierzytelności w 4 
ratach kwartalnych, rozpoczynając pier 
wszą ratę w terminie 6 miesięcznym od 
daty uprawomocnienia sie wyroku sądo 
wego, zatwierdzającego układ. 

2) wszystkim pozostałym wierzycie
lom, sprawdzonym i przyjętym do masy 
Tow. Akc. J. Kestenberg, obowiązuje 
się zapłacić 25 proc. ich wierzytelności 
w 10 równych ratach, t.j. 1 lipca 1935 r. 
31 grudnia 1935 r., 1 lipca 1936 r„ 31 
grudnia 1936 r., i t.d., wreszcie ostatnie 
wdniu 31 grudnia 1939 r. po 2 i pół proc 
każda. 

Zebrani wierzyciele warunki powyż
szo w całości zaakceptowali. Sędzia 
Komisarz, zważywszy, żc na ogólną licz
bę 63 wierzycieli na łączną sumę 
2.470.586.66 zł. za układem głosowało 

mogoni prawa. 
Obecnie układ ten został skierowany 

do sądu, celem zatwierdzenia go. 
Sprawa Tow. Akc. J. Kestenberg 

znajdzie sie ostatecznie na wokandzie 
Sądu Handlowego w najbliższym czasie. 

We wrześniu r. b. Sąd Handlowy za 
twierdził związek wierzycieli w sprawie 
upadłości firmy A . Bromberg w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 31. Następnie wo 
bec zakończenia ścisłego postępowania 
upadłościowego Sąd zakwalifikował 
Bromberga do przywrócenia mu czci 
kupieckiej i uznał go za zupełnie zreha
bilitowanego. 

W końcu kwietnia r.b. wpłynęło do 
Sądu Handlowego podanie adw. Alfreda 
Cymermana, rzecznika firmy „Przemysł 
Tekstylny Tow. dla Handlu i Przemysłu 
Włókienniczego Sp. z ogr. odp." w Ło
dzi przy ul. A l . 1 maja 9 o udzielenie 
jej odroczenia wypłat na okres 3 miesię
cy. 

Firma powstała w 1928 r „ wyrabia
jąc towary włókiennicze dla najwięk
szych fabryk wyrobów gumowych w Pol 
sce. Firma nigdy nie odczuwała braku 
kapitału, gdyż całe swą produkcję sprze 
dawała na kilka miesięcy z góry fabry
kom wyrobów gumowych. Już za rok 
1929, a więc w drugim roku istnienia fir 
my, a w pierwszym roku ostrego kryzy 
su ekonomicznego, firma wykazała swą 
żywotność, przynosząc przeszło 116.000 
ziotych czystego zysku, za rok zaś 1930 
mimo nasilenia kryzysu, zysk firmy wy
nosił przeszło 61.000 zł. 

Bilans firmy jest o tyle pozytywny 
że wartość samych półfabrykatów firmy 
pokrywa z dużą nadwyżką wszystkie zo 
bowiązania z tytułu otwartych długów i 
akceptów, nie naruszając jej kapitału 
Największe jednak tranzakcje firma prze 
prfcwfldtafa - \ ffrftią'J.Pepege" (Polski 
Przemysł Gumowy w Grudziądzu). Pra 
wie cała produkcja szła do wspomnia 
nej firmy, która pokrywała rachunki 
bądź wla*s<nerni akceptami, bądi też re
wersami klijentowskiemi. 

Jak wynikało z zestawienia obliga, 
firmy jest ona źyrowana na zobowiążą* 

niacb „Pepege" z tytułu własnych wek
sli na około 440.000 zł., zaś klijentow-
skich weksli na 42.000 zł. 

W normalnym biegu wypadków obli-
go to nie stanowiłoby żadnego niebezpie 
czeóstwa dla firmy gdyż „Pepege" od 
szeregu lat solidnie wywiązywała się ze 
swych zobowiązań. Dopiero ostatnio, 
pod wpływem wzrastającego wciąż na 
silenia kryzysu ekonomicznego „Pepe 
ge" popadło w trudności płatnicze. 

Z załączonego uwierzytelnionego bi 
lansu firmy „Pepege" wynikało, iż firma 
posiada, przy kapitale zakładowym 
15.000.000 zł., oprócz specjalnych kapi
tałów, środki płynne i półpłynne do zas
pokojenia Wszystkich zobowiązań, nie-
tylko z tytułu handlowych zobowiązań 
firmy, Ucz i z tytułu niepłatnych jeszcze 
pożyczek długoterminowych i kapitałów < Kursie oo.i 
zakładowych własnych kas fabrycznych' n y i przy nikłych obrotach wy u 

i innych urządzeń socjalnych. 

— Nr' 1 1 

Rynek walutowi;;,, 
W dniu wczorajszym na x ^ \ & 

towym w Łodzi znacznie wzrnoc jj. 
tendencja dla dolara gotów" I,,: 
Przy wzmożonem zapotrzcęow 
braku dostatecznej podaży P'%rot)' 
dolara 8.88 i pół. żądano 8.90. V ^ 
z powodu małego zaofiarował".'^ 
znaczne. Końcowa tendencja U l ^ V 
z odcieniem mocnem. 

Zaznacm, + 
to, iż kurs kabla na New-Yort °Uł 

zlekka niżej, aniżeli ^ p * 
Znacznie również P 0 ^ ^ 

trzy? 

towany 
(8.92,7). z-nacznie rowm** rjntvCD*i 
kurs złota. Rosyjskie ruble z ^pif 
sowych 4.90 osiągnęły P/zy v \ 5 $ » 
tendencji 5.10 w placenm I >{ Q ^ 
daniu. Dolary złote 9-10 do 9- l 3 ' s fe» 
złotem nieznaczne. Frank' J™» 
zupelnem zaniedbaniu. Z ora*" rjeiJ' 
ców można określić ^ V L 0 , Ą 
cyjny kurs franka gotówko w«• 0 # 
wynosi 35.20 (miast dotyclcz» ^ 
35.50). przy oficjalnym kurs* vprf 
na Paryż 35.00. Funt u t r ż ^ j j 
kursie 33.75. Marka tfemsecK*^ fl' 

I 
Następnie firma „Pepege" zawarła 

kontrakt ze swoimi głównymi wierzycie 
lami firma „Etablissements Hutschin-
son" w Paryżu, która zgodziła się usano 
wać przedsiębiorstwo pod warunkiem 
uzyskania odroczenia wypłat przez „Pe 
pege" na jeden rok. 

Ponieważ firma „Pepege" zastosowa
ła się do warunków francuskiej firmy 
objęła współkierownictwo w zarządzie 
spółki i rozpoczęła sanację przedsiębior 
stwa. 

Firma „Pepege" pracuje nadal, otrzy 
muje poważne zamówienia rządowe. 

W tych warunkach firma prosiła o 
udzielenie jej odroczenia wypłat na prze 
ciąg 3 miesięcy. 

Obecnie jednak wpłynęło podanie 
adw. Cymermana, w którem prosił Sąd 
o pozostawienie podania o udzielenie 
odroczenia wypłat bez rozpoznania. 

Do podania tego dołączono bilans, 
sporządzony na 31 października 1931 ro 
ku, z którego wynika, źe suma bilanso
wa zamyka się kwotą 151.874.12 zł. zaś 
aktywa przewyższają obecnie pasywa o 
105.513.14 gr. 

Sąd podanie o udzielenie odroczenia 
wypłat firmie „Przemysł Tekstylny Tow 
dla Handlu i Przemysłu Włókienniczego 
Sp. z ogr. odp." pozostawił bez rozpoz
nania. 

w płaceniu i 212 w żądaniu. 
Bardzo znaczne *a»ntcrg> ^ 

wzbudzają 8-procentowe listy 
Towarzystwa Kredytowego, *uj0st»' 
chętn'e płacą 62 i pół przy b r a t naP̂ f 
tecznego zaofiarowania- Innem' ^ 
ni w dniu wczorajszym nie 0PB 

Angielska u s t * < 

Londyn, 1 8 1 ^ ' , 
(Tulegram własny). 

Dowiadujemy się szc- W l l 

sprawie ustawy antydumpiĄS" W 
ochrony przemysłu angielska 
grozi również i eksportowi K ° 
Łodzi do Anglji. d - ! e « 1 

Narazie odnośna ustawa D * " a f l ^ 
wiązywać tylko 6 miesięcy JL, flfc 
lu ochronę funta. Dopiero W wL<jih 
więcej zapadną ostateczne 
sprawie stałej podwyżki stawę*• $ 
Nie będzie to dotyczyć nara*'* LtfJ 
importowanych z kolonij i o°JJ ̂  J 
gielskich i na te towary stawKJ ft 

podniesiona dopiero około B o 2 " 
dzenia. 

W kołach poinformowan 
wają się, że podwyżka stau. p r ^ 
i prawa antydumpingowe 
wszystklem dotyczyć artyK"'. 0tr? 
sowych, nie zaś codzienn" 
j . np. taniej konfekcji. 

£**Ut fi nr f ad* file. 

Wody i ich działanie. 
N a czem polega leczenie w Karlsbadzie. 

Ze wszystkich wód tutejszych, któ- co wynosi około 3.000.000 Utrów na do. 
renu natura tak hojnie obdarzyła (16 bę. Gdyby sic chciało t* ilość wody 
źróde?) ten uroczy zakątek ziemi, na j - , ogrzać z normalnej temperatury (f? C ) 
bardziej na uwagę zasługują dwa źró 
dla, które są podstawą sławy wszech 

do 72°, trzeba byłoby zużyć cały pociąg 
węgla, składający się z 9 wagonów, 

światowej Karlsbadu: Sprudet I Muhl- W dobowej Ilości Sprudla znajduje się 
brunnen. O nich też pragnę podać garść j 19.000 klg. soli mineralnych w stanic, 
mało szerokiemu ogółowi znanych fak
tów. 

l^rzcdewszystkiem opiszemy Spru-
del. 

Jest to źródło tryskające w górę, na 
wysokość kilkunastu metrów i wspania
łą kaskadą opadające do szerokiego-ba
senu. Woda, bijąca z tego źródła jest 
gorąca (72° C.) I z początku używana 
była przez długi szereg dziesięcioleci 
wyłącznie ty lko do kąpieli. Dopiero od 
1520 r. zaczęto jej używać i do p i m 
w myśl wskazówek d-ra Parjera. Od
k r y j e tego źródła otacza ciekawa le
genda, która podaje, że w 1349 r. Karol 
IV odkrył je podczas polowania w gó
rach tutejszych. Spłoszony przez niego 
jeleń skoczył ze skały (Hirschensprung): 
w przepaść; psy za nim. Po chwil i ża
łosny skowyt psów sprowadził króla 
1 jego świtę do źródła obok którego 
ileżaly poparzone psy. 

Idąc za radą swego przybocznego 
lekarza, Karol IV zakłada obok źródła 
m-ejscowość kąpielową, nadającą jej 
'swe imię; stąd nazwa tej miejscowości 
— Karlsbad. 

Widzimy zatem, źc Karlsbad za-
wdz'ecza istnienie swe Sprudlowl. W y 
dajność tego źródła jest kolosalna. A 
W:-ec daje ono na minutę — 2000 l i t rów 
wody normalnej o temperaturze 72° C-. 

oczywiście rozpuszczonym, które szyb 
ko osadzają się na przedmiotach z któ
rem! się stykają tworząc znane kamie
nie sprudlowskle, dość zresztą ładne z 
których Karlsbad wyrabia rzeczy galan
teryjne. 

To co wypija 70.000 kuracjuszów 
przez cały sezon, dostarcza to źródło 
w przeciągu 16Va godzin, a Ilość ekspor 
towanych flaszek (4 mlljony rocznie), 
daje w \xh dnia . Pozatem źródło to za
sila wodą wszystkie tutejsze kąpiele, 
jak również i kwasem węglowym, któ
rego dostarcza 250 kg. na godzinę. Poza 
tem Sprudel służy Jako surowiec do w y 
twarzanla w m-ejskich „Sprudel salz-
werke" znanej na całym globie soli 
karlsbadsklcj, która Jest poza wszelką 
konkurencją, Jeśli chodzi o działanie 
żółclopędne. Sztuczna sól karlsbadska 
ma silniejsze dz'ałanie purgatywne 
(przeczyszczające), lecz wydzielanie źól 
cl podnosi ty lko do 200 proc, a natural
na do 2000 proc. jak tego dowiodły nau
kowe eksperymenty dokonywane na 
zwierzętach. 

Co się tyczy MHhlbrunnen, to źró
dło to ściąga do Karlsbadu również o-

kuracjuszów, aczkolwiek 

peraturze 53.7° C. o dość znośnym sma-1 Na nerki działają w sensi«> , & 
ku. Rocznie eksportuje się do wszyst- nego wydzielania moczu, a z. t 

kich krajów około 3 nrljonów flaszek.| łanie mają wybitnie B * 0 ^ 0 ^ rtf*'?/ 
Obok tych dwuch głównych źródeł is t - 1 

nieje Jeszcze cały szereg innych źróde* 
mniej lub więcej różniących się swym 
składem chemicznym od opisanych po
wyżej. 

Najważniejsze składniki chemiczne 
wód karlsbadskich. to : 

1) tlenek sodu (około 22 grm. na 10 
' l i t rów) ; 

2) bezwodnik kwasu slarkow. (około 
14 grm. na 10 l i t rów); 

3) bezwodnik kwasu węglowego (o-
koło 22 grm. na 10 l i t rów); 

4) siarczanu (około 61 grm. na 10 l i 
trów). 

Pozatem jeszcze dzies'ątki Innych 
składników w małych ilościach. 

Na uwagę zasługują również I radjo 
aktywne elementy, zawarte w wodach 
karlsbadskich. które w znacznym stop
niu przyczyniają się do ich skuteczno
ści, Jeśli chodzi o wskazania do leczenia 
wodami karlsbadsklemi, to na pierw-
szem miejscu postawić należy clerp ;enla 
dróg żółciowych i wątroby, następn e 
choroby żołądka i Jelit, choroby prze
miany materjl (artretyzm. ot łuszczeni 
nadmierne, cukrowa choroba, kamice 
etc) , choroby nerek I dróg moczowych Mam na myśli t. zw 

,ateiP1 

do wszyst-1 nego wydzielania moczu, a * 
le mają wybitnie moczop _ 
W chorobach przem^u* &c\»Kp 

zwłaszcza przy cukrzycy kur 
badska jest n'ezastąp!ona. ^ 
średnio zmniejsza cukronioc*'. [ sy 

Co się tyczy dny (podaK^W^ 
: moczanowej, to wody * ,,<•({%«'> 
[wzmagają wydalanie utwórzO

p0\vsy 
su moczowego i udaremniaj ^ D" 
wanie złogów moczanowy 0* 1 j< 
nych i szpecących. . „ f l 

W p ł y w zaś wód karlsb- * J e Ąf 

I drogi żółciowe wyraża ?%,teiiK $ 
żeniu i długotrwałem z w i e * * , M l 
dzlelauia żółci. Sól k a r l s b a d ^ e » 
zaznaczyłem podnosi w y d * i e ^ 
20-krotnle ponad normę. .^noZ , 1V 

Kuracja karlsb. ma r f t , u S z c R J 
znaczenie z kuracją od 1 1 " 
zwłaszcza przy Jednoczesne j . 
wanlu odpowiedniej djety. pv J \ 

Poza specyficzną kuracg cj« J>, 
ską otrzymują tu chorzy J c (SP/ 
szereg kąpieli, a więc źródis' ^ K T 
buder), borowinowe, kwas j^ . \I> 
(gazowe) l inne zabiegi leczn ^ <j, M 
kłady borowinowe, radowe » st j i,,V 

Tu zbliżyliśmy się do \EWJ 
jest bolączka karlsbadskiC"[ 

gromną ilość 
swdajność Jest bez porównania mniej-
sza i woda zimnlejsza niż Sprudel. Daje ' czyszczająco, choć zdarzają się 
on ty lko Ylxh l i tr. na minutę wody o tem padkl zaparcia przy tej kuracji. 

rzeń skutecznie leczonych wodami 
tejszeml. 

Działanie wód karlsbadskich jest 
wielorakie. 

A wiec na żołądek np. mają one bez
sprzecznie wpływ hamujący na czyn
ność wydzlelniczą, co w rezultacie pro
wadzi do zobojętnienia nadwyżki kwa
sów żołądkowych. 

Na jelita działają one naokół prze-
i wy -

kurach" (kuracji picia w ó d ' . | , wg 
się katego^cznie od tutelszj p 
najróżnorodniejszv«h kao . e l ' c eJ J : 

masaży i t. d. byle j a k n a l * y ^ ' f 
czyć 1 to w Jaknajkrótszvm . „ rc^r 

Taka polipragmazja do 
prowadzi, często zbytecznie ifl' 
ceflcza chorego, a co naiS° r" jcfi* 
z g łównym celem, którvm f 

wód, a nie kąpiele i okłady- # > * 
Dr. 

A 



19.X1 1931 Str. 11 

IgtlJCIE GIĘTE M E B L E = 5 ™1» „ V I E H P O Ł " 

^ t e ! ! ^ I II III MW II lit 11111111 lii llllllMlwil * AM^AMMdfJgL^f D o n a b y c i a w e w s z y s t k i c h s k ł a d a c h m e b l i . Z A W A D Z K A S , t e l . 1 9 1 - 2 0 

Z A W A D Z K A O, t e l . 1 9 1 - 2 0 

Tel . 215-2.1. 19 
wiadomości Sz. Kii- [0 

D r . m e d . 

- podaje do 
ft.-lłiłtn P - KURT, długoletni pracownik firmy jtra 

'""" .Andrzeja 15 oraz Z}ed»oc2. Fryzie- & 
Kościuszki % ai 

Salom, £P<Ciuszki 41. objął kierownictwo 
Poi«V D A M S K I E G 0 w moim Zakładzie, 

•osiuję 1 s l Ę n a d a l 'askawym względom ł po-
z powalaniem 

0?. fchieffie 
Tel * 215-23. 

Piotrkowska 72. GRAND-HOTEL 
tel. 215-23 

Tel. 215-23. 

p o w r ó c i ł 

E Choroby skórne 
weneryczne. lecze-

[F3 nie diatermia d a-
k—i ermokragulacią o-
lEJ raz lampa kwarc. 

M O N I U S Z K I 6 
t e ł . 1 7 0 — 5 0 . 

Przyjmuje od U 
do 1 pp. i od 5 -
w niedziele od 11 

do 1 po pol. 

2 5 lat |ako światowe) -Jawy 
1 D Ł 

*^cy od 
Powie r i

T E L E P A T A - J A 8 N 6 w r D - « 
fowio • Ia k< 'os Twojego życia będzie, 
fowij p. I m ' 1 Twoje i osób interesujących C l * 
Urlziłjjj n"~° o s°bach zainteresowanych t.fotografii. 

u ~ n a j l e p s t y c b rad I w s k m ó w o L 
KA0,"J-9 moie przyjść osobiście, 
' Oj '""IC 'mię, datę urodzenia J 
U li.,,,, 0 s i y *naczk. pocztowemi( 
C V 4 . ' Q f -wylW próbnej analizy 
loa fw W i e e j ! c h a r a k t e r . skłonności, 

ojego t y c j f l j pomoczenia. 

J[RM« WARSZAWA. 
^ W KONARSKA 17 

"•"JUli - zł. 3.25 gr. 

ni»A ». 1

p j Mcy może otny- - ,. 

*°Pl»t4zL 7.25 gr. ^ a ^ > " ^ 

Dr. 

Do alft Nr. 2452 1931 r. 
0 0 1 OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi. Stefan Górski, zamieszkały w Lo
dzi przy ul. Sienkiewicza 9, na zasa
dzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 27 listopada 1931 r. od godz. 10 ra 
no w Lodzi przv ul. Pomorskiej 37, od 
będzie się sprzedaż z przetargu publicz 
nego ruchomości, należących do Mosz-
ka Najberga i składających sic z 4-ch 
mechanicznych maszyn do wyrobu pod 
czoch. oszacowanych na sumę zl. 4S0. 

Łódź, dnia 9 listopada 1931 r. 
Komornik: S. GÓRSKI. 

T o w . W i e d z y T e c h n i c z n e j w Ł o d z i 
u l . G d a ń s k a 4 5 

Mliotz.liiiKjdiallDO-opeiatortw 
3 - m i e s i ę c s n e 

Kursy kreślenia tecłiaiczneoo 
Działy d a kres'arzv(rek>: budowla
nych, kanalizacyjnych, maszynowych 

i elektryków. 

Szkoła Chemiczna 
Kurs trwa 2 lata. Teoret. i prakt wy-
kształceń'* chemlków(c/ekj. laboran 
tów(lek) dla zak adów badań proauk 
łów, laboratoriów prsy urzędach cal 
nycli, wytwórni chem.-przt mysi., ka 

smetyczoych i Ł p. 

i 
Zapisy kandydalów(tck) pr7v|muie i informacyi udziela Sekre

tariat Szkoły. Gdańska 45. w dni powsz. od 7-9 wieci. 

r. 

* (U 
Nr, tel, 194-03. 

specjalista chorób 
skórnvch i wenery-

znyc h przv mujc 
wyłącznie 

kobiety i dz-cci od 
do 3 i rd 7 do 8, 

Dr . 

Lilii 

przez M. W. R, 

s z k o ł a ' 

I 

Maurycego Trębacza 
l . ' ° t r k o w 8 k a 7 1 , m. 10, Ul p i ę t r o . 
| Zapisy codziennie. 

m i mmTrri 

Choroby skórnf 
i wene>vczne. 

N a w r o t 7 
telcf. 128-07 

Przyimu :e od 1012 
i od 0 -7 

Dr. med. 

Heller 
c h o r . s k u m e 

I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 3 . 

przyjm, do 10 rano i od 4 r 8 
dla nań sop̂ . o i 4-c. 
w Niedz. od 11—2 

po pet. 

Do akt Nr. 18*4 I 1855 1931 
OGŁOSZENIE. Do akt Nr. 1778 1931 r. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 1 OULOSZENiE. 
dzl, Feliks Harasimowicz, zamieszkały Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
w Łodzi przy ul. Gdańskie] 38. na za-dzi , Józef Tomaszewski, zamieszkały 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 36,, 
w dniu 26 listopada 1931 r. od godz. 10 na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, D l ł , , I 
rano w Łodzi przy ul Ahramowsklego że w dniu 4 grudnia 1931 r. od godz. r 

Nr. 3 odbędzie się sprzedaż z przetar 10 rano w Łodzi przy u l . Żeromskiego 
jeu publicznego ruchomości, należących 74. odbędzie się sprzedai z przetargu 

i?, A n a ' Marji małż. FOrkiewicz i publicznego ruchomości, należących do 
składających się z towarów kolonia'- Związku Majstrów Fabrycznych Rze-
nych, oszacowanych na sumę zt. 801 czypospolitej Polskiej i składających 
E r - 5°- się z maszyny do pisania i kasy ognio 

DR. MED. 

Łódź. dnia 9 listopada 1931 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. 

trwałej, oszacowanych na sumę zło
tych 1100. 

Łódź, dnia 16 listopada 1931 r. 
Komorniki J. TOMASZEWSKI . Do akt Nr. 10J5 1928 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, Feliks Harasimowicz, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Gdańskiej 38. na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 26 listopada 1931 r. od godz. 10 
rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej z a ł a t w i a S Z y b k o , t a n i o 
174, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
nubllczncep ruchomości, należących ilu 
Oskara Drcsslcra i składających się z 
biurka, szafy, pianina I Innych, oszaco 
wanych na sumę zt. 1920. 

Łódź. dnia 12 listopada 1931 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. 

PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 
i d o k ł a d n i e . B i u r o 

„ I R E N I T " 

H. HAMMER 
GINEKOLOG 

Telefon 128-39, 
przyjmuje od 3 - 5 po pol. 

Doktór 

M. Wolfson 
przeprowadził się na 

Naru«ow«i:ia Vt 
Telefon 128-83 

przyjmuje od 5—7. 

ul . P i o t r k o w s k a N r . 8 9 
Tel. 223-38 

n a j n o w s z y c h m o d e l i 
poleca 

f a l o n J U ó d 
U Z A W A D Z K A tf* 
* 9 we ście p bramę « F 

Lekarz - Dentysta 

H.Kaizer-liratiiAsha 
na 

T i r 
OGŁOSZENIE. 

HF Urząd, Budownictwa Nr. IV. 
Kościuszki 67, tel. 117-37) zamierza 

w drodze przetargu stary kocioł pn-
JĄalduJący się w Wojskowym Szpitalu 

Kr. i j j ^ m . w ' Łodzi przy ul. Żeromskiego 

ctc^ dHvm wynosi 50.— zl„ które nRteży wpla-
'kitbn t V D o z i ' t " wymienionego urzędu w kasie 

r u ^ W e i - a kwit dołączyć do oferty. 
5'C dn i y n a drukach urzędowych należy wno-

^" "nią 28 listopada 1931 r. godz. U-ta. 
Ule h , ^ y niżej ceny wywoławczej (.800.— zL) 

In! r o : ! P a t r > - wane . 
b ° V v V t | [ ' n u c y i u ' J z i c l a u r z * d w todzinach służ-

U «»/ni/3l. Bud. 
Kierownik Okr. Urzędu Bud Nr. IV. 

l u t . Sagan, kp i . 

1 

D r . m e d . 

P l c t r k o w s k a 7 0 
Tel. 181-83 

cpec'ali<;la c h o r ó b 
s k ó r n y c h , w e n e 
rycznv?h I m o -

! c z o p ł c l o w y c h . 
i rczenie światłem 

p r o m i e n i a m i 
R o e n t g e n a i l a m 

pa, k w a r c o w ą . 
Przvimuie od 8.31 
do 10.30 rano, od 1 
do 2 30 op., od b 
dn 8.30 w., w nit 
dzielę i święta od 
1 0 - 1 . Dla D«ń od 
dzielna poczekalnia 

Pokój 
u m e b l o w a n y 

z ws7.elk.enii wygi-
d mi przy intei-

pracy naszych braci w Palestynie gentnej rodno e za-

l ^ W ^ g o d z . 10 ranodcg,dz. 10 ^ ^ ^ 1 % , 
TA. 18. Oglądać moż
na od I 1—3 pop 

Do akt Nr. E. 1757 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, Stanisław Dulkowskl, zamieszka
ły w Łodzi przy Al. I Maja Nr. 34. na 

1 zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
dnia 56 listopada 1931'r.bd godz.T.'} 

l Nr. 28/30. odbędzie się sprzedai z prze 
targu publicznego ruchomości, należą
cych do Abe Lewkowicza i składają- ^ - - ^ 
c.vcb się z 4-cl) szarpaczy starydu osza B F E F L F © O L I L T T T A S S W 
cowanych na SUMĄ zl . 760. i H w I r W W 

Łódi dnia 7 listopada 1931 r. 
Komorniki S. DULKOWSKL 

przeprowadziła się 
u l . G d a ń s k ą 

w w.. ' . .- . »• parter ' 
godz. przyjęć od 10—2 1 

2 6 a . 

4-7. 

BUiSlKAHANg 
choroby wewnętrzne—spec, serca. 
Łódi , ul. Radwańska 4. tel. 187-27, 

przyjmuje od 5—7. 

deserowy kuracyjny, czysty bez do-' 
mieszek pod gwarancjaj a własnej i 

jwiększi-j w Państwie pasitikl 5 kg. 
Do akt Nr. E. 1625 1931 r. »5 zl., 10 k«. 28 zl„ 20 kz. 52 zl. 

OGł OSZENIE Wiaz z naczyn ;etn i opłatą pocztową 
Komoi-fk Sadu Grodzkiego w Ło-wysyła ŁUGENJUSZ BlUNSKI W 

dzi, Stanisław Dulkowskl, zamieszka- ZUARA2U. 

PLACE BUDOWLANE 
różne] wielkości, przy projektowanym 
przez magistral gmachu szkolnym ta
nio na bardzo korzystnych warunkach 
do sprzedania, ul. Lkiertu 7. poprzecz-

nica ul. Sierakowskiego. 

ły w Łodzi przy Al. 1 Maja Nr. 34, na - — r- . — • 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza. '/.? Absolwentka „Atelier figurmes 
w dniu 28 listopada 1931 r. od godz. 10 modes, a 1 ecole sup. d arts applląuee T 

rano*w Łodzi przy ul. Wólczańskiej w Paryżu, 
Nr. 23. odbędzie się sprzedaż z przetar awasai g B f f O l l s I i f W 
gu publicznego ruchomości, należących w T . 1 - _ V _ 
do firmy ..Hurtownia Włókiennicza H O IłlO«I8sG 
B-cia Herman" Spółka Komandytowa SMCN' j o^ryć damskich oraz kostju-
i składających się z-samochodu o s o b o - , u o w teatralnych i stylowych wszyst-

1 inna. 
p r z y - m u j e d o r e p e r a c j i . 

des mi. b -go S i e r p n i a 7 6 , 111 piętro. 
t«o w prvwatnem mieszk.iniu anio. 

dr. .wr.u. 

m i e j s k a 1 , t e l . 1 9 3 - 4 2 . 

/ o w i © , S z c z ą ć c i e i p o w o . z e n i e ź y . 
S , * ' » o d •» D u ź o © f l a r y m a t e r j a l n e 

wat i , a i {osci towaru Nie każdy dowolnit zachwa 
v p t 6b n

 C c * w cią<ju dziesiątków lat w całym świecie 
- J 1 " 8 iakosć za<i!u3ue na Wa«e zaufanie. 
lyi-IIO „ O L L f t " I M 

N E R W 0 L 
DrA?. 0 r - Franzosa Jedyny radykalny i wy-

K °°wuny środek (nacierania) przeciw 

REUMATYZMOWI 
i 2 . Powodu przeziębienia, postrzałowi, 
*c«iasowi itp Żądać w aptekach, 

flftl*, Wyrób i główna sprzedał 
ą?TEKft MIKOuASCHA 

L W Ó W . Kopernika 1. 

POITÓJ 
frontowy umeblo

wany ii piętro, sło
neczny do wynaję
cia. Kabmowicz, uL 
Gdańska 31 

D r . m e d . 

R ó w 
D z i e l n a N s 9 , 

tel 128-98 
Specjalista cborób 

»aóriivch, 

weaerycznycn 
i moczopłciowych. 
Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12. 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal

nia dla pań. 

wego limuzyny marki „Oppel", srnio-
chodu pólclęźarowego marki „Ood 
ge", włóczki I nici oszacowanych na su 
mę zł. 40.165. 

Łódź dnia 28 października 1931 r. 
Komornik i S. DULKOWSKL 

kich epok. 
W A N D A BfcTTE, 

Al. Kościuszki 69. tel. 112-97. 

Dr. Med. 

W . E y C H N E R 
położnictwo 1 choroby kobiece 

mieszka obecnie 
CEGIELN1ANA 4 (dawniej 36) 

(Obok kina ..Czary"). Telefon 134-72. 
i 7—8 wiecz. 

Do akt Nr. 2057 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. Józel Tomaszewski. ^?mieszka!v ( b R l n a 

że w dniu 9 grudnia 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskie) 
99. odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
firmyt ,S. Goldblum S-y i składają- o s o b y da małego gospodarstwa i do 
cych sie z żełaza, oszacowanego na su pielęgnowania rekonwalescentkL U l 

H. Gutsztadt 
Akuszer • Uitu-kolog 

Zachodnia 62 (Śródmiejska 14) 
lei. 129-52 

__przyjmuJe_od 9—10 i od 5—7-eJ._ 

SAMODZIELNA z dobrem gotowaniem 
pracowita szuka posady. Zgloszema 
do „Republiki" sub „Oszczędność". 

Poszukuje się 
mę zl. 5000. 

Łódź, dnia 12 listopada 1931 r. 
Komorniki J. TOMASZEWSKI . 

Do akt Nr. 2004 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, Józel Tomaszewski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 36.. <- , i, t -
na zasadzie art. 1030 U. P. C. 0Klasza. , ; k P e

r „ ' a " l ł

M a 

że w dniu 9 grudnia 1931 r. od godz . ; 5 * 0 " ' 1 L U ' 
10 rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej 120 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-] 

pod „Skwerowa" . 

D r * m e d . 

S . K a n t o r 
chorób wenerycznych, 

włosów I moczopłciowych, 
Łwangielicka 2 . 

Telefon 129-45, 

BEZROBOTNI 
C Z Y T A J Ą R A K O „REPUBLIKĘ" 

I) ponieważ Jest to 
pismo w Łodzi i 
groszy 

najtańsze poranne 
kosztuje tylko 15 

bllcznego ruchomości należących do Przyjmuję od godz. 8—2 i od 5—8-eJ. 2> D ° . m ^ a * w „ dziale DROBNYCH 
Alfreda Sommcra i składających się z 
szkieletów samochodowych, oszacowaj 
nych na sumę zł. 550. 

Łódź. dnia 11 listopada 1931 r. 
Komorniki J. TOMASZEWSKI . 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

P> T K A C Z K I 

Dr . m e d . 

H . L u b i c z 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 
n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h . 

Cegielniana Ns 7 
według starej numeracji Cegielniana 43 

telelon 141-32 
zdolne poszukiwane. Zgłoszenia natych przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w. 
miast ze świadectwami. Juljusza ć, nedziele i św ęta od 9—11 Dla pań od 

rit! «, godzina 10—11 fano dzielna poczekalnia. 

OULOSZUN 
cza nieomal 

„Republika" 
codziennie 

zamiesz-
ov łoszenia 

http://ws7.elk.enii


M M M M 

Str. 12: 

D o k t ó r 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WLOSOW. 
(PORADY SEKSUALNE), 

A n d r z e i a 2 . T u . 1 3 2 - 2 8 
Przylmule od 9—11 I 5—JL 
w niedziele I święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

Dr. med. 

Hiewiażski 
Andrzeja S. t e l 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych 1 moczoplciowych. Elektroterapia, 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 l od 5—9. 

w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

LECZNICA 

Drobne ogłoszenia w -
sa najlepszym • najtańszym ' ,i,oj 
zetknięcia zaintere«wvMny c n , b * 

1) znaleźć l&Catort 0 
k»<>" 

.to chce. 
lokatora, 2) znaleźć mic«'K»"'"|{[ii' 
pojedynczy pokój. 3) sprzeda* V 
chomość lub rzecz. 4) kupić kJ :' 
wiek okazyjnie. 5) dostać P1'^" P 
wyszukać pracownika - „jbró 
da drobne ogloszenie do^JjgŁ- âpc 
PROŚBY - porady - skargi 
'acje w sprawach karnych, « " P 
podatkowych mieszkaniowy^ 
nych, emerytalnych, wojskowa 
wszeJHich innych. Ceny P r Z ) pjoP" 
„Powszechne Biuro", sp. z °- °' 
kowska 90, Telef. 190-9O_^--<;rt 
ZIOŁA leczjiłcze Magistra 
zatwierdzone przez Deuartamt'11.1^ 
by Zdrowia — leczą cierpłem8J p 
gllwości wszelkich chorób W/^rs** 
ziół) Oblaśniające broszur.!" . , a V 
my bezpłatnie. Wytwórnia, ^ 
Wolski, Warszawa Złota j j . 

Z a g u b i o n e dok*"* 

SKRADZIONO Portfel ^ T I 
kwit lombardowy, weksel 
gr. 50. z wystawienia jo. 
Nr. 5. dowód osobisty I ̂  IK 
menty. Znalazca proszony » po» 
cić za wynagrodzeniem, r1' 
sze rzeczy są unieważnione. 
* .ąwaazKa OO. - j ^ 
SKRADZIONO F. Konieczne", > t j 
przy ul. RokicińskleJ 11,, w t g 
na sumę zj. 200, wyst. Benua-

choróboczu 
z e s t a i e m i ł ó ż U a m l 

D-ra Donsłiina 
Dl Piotrkowska 90. tel 221-72. 

II Kupno I s p r z e d a ż 

pt /y inni- się chorych wymagających 
^Przebywania w lecznicy (operac c 
A te), a także chorych przychodzą 

cvch od 9 -1 i' od 4 - 7 ' / . 

W CENTRUM miasta do wynajęcia u-
meblowany pokój z niekrepującem wej 
iciem. Wszelkie wygody. Wiadomość g 

Piotrkowska 67. mieszk. 10, praw_i | 
oficyna. 

5 weksli. Razem 6. 
ZAGUBIONY weksel, ^ ' ' f l t f e ^ 
Gross, Drewnowska Nr. >< u o T> A 
iH. Gebert, Drewnowska N r " „-„lii-i^ 
70 - płatny 20. 12 31 r. » 0 . 
unieważniam. Nr. weksla ^ 

n r i R D a o K a t i a - sm^edam tanio egzy J E D E N l u b a w a umeblowane frontowe CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ™ " " Ć e ^ n i a ń a 7. ^ ^ ^ ^ Ł M & S N I ^ - ^ ^ w eleganckim domu 2 utrzyma u k o ń c z y ć k u r s y Korespondencyjne Im. S f Oldnik S T R ^ 
str.jące od du lat pTzeasn,uMjrs.iwu. . . . z . r a z do oddana, Odan- S e k u l n w W a War<s7awa 7ńmwin 4? J ° * Ł r uiejniK a i . . 

^ t o w y ^ Piotrkowska. • 1 5 ^ ^ ± 2 ^ , ^ a ^ S ' a £ j«Weczke wojskową, wy* 
kuchenne, hurtowa sprzedaż świec K O — ^ R , „ . > „ . , _ . . . . „ . » , , . , » „ „ „ M H . „ > , „ „ ! „ , . . , LT„I i , „ „ t „ B n ^ „ „ i i K. U. Łódź. 

•"i 

kSBS PORSA^wSioTa^sta la DO ODDANIA , pokój FRONTOWY UME- ^ ^ c r ^ O ^ I ^ - « E N ^ ggffi Oferty_.DoXoC" blowany. ANDRZEJA 43. M . 1 7 . _ _ _ 30 rafji HANDLU, PRAWA, KALIGRAFII, dakty- DAWIO GOLDSTEIN blowany. Andrzeja ta. m. w. «j« raiji nanuiu, prawa. Kaugraiji , o a m y l i m <f H 
—R7~JT. c ik fonMNY nnlTńi do wvnalecia od za lografji. towaroznawstwa, jeżyków, pi wyd. ze szkoły M. _O^^-^R^>J. DO SPRZEDANIA polowa zakładu SKROMNI_PO^VA°^2i.ta M m .tt sownl. sramatvki oolskiei. ekonomii ZGUBIONO weksel na z|. l f ; 

•Cl. 

fryzjerskiego. Wiadomość Zielona 5. 
PALTO karakułowe okazyjnie do 2 SALE fabryczne 
sprzedania. Południowa 20, m. 12, u p. prądem i światłem 
Margolis. 22 wynajęcia ul. Gdańska 108. 

raz Wiadomość Śródmiejska 39, m. 59 sowni, gramatyki polskiej. 
325 łokci kwTa Żądajcie prospektów 
elektrycznem do BYŁA starsza pracownica w magazy 

29 

D O K T Ó R 

i i UDołKowyshi 

) ta Finke4s2tajn. Dąbie, Pj. ^ T T ^ Y 
I - a n ^ a u > K. Landau i • .„wio. ̂  . 

22 nie ubiorów dziecinnych p. Natkienowej Weksel Powyższy unicwazn 
— __ J , u;Rn«:7ła in lin a not a 41). MńrrolTs ' 22 wynajecia_ul._UdąnsKa_iuO: - ™ • u w «x vv . . u , w e n s z t a j n , Gdańska 40 , 

POTRZEBNY wózek (Fahrstuhl) ^ ^ Z U K U J E J ^ ^ S Ł B Ł i o f f i V ^ = = = = = = ^ p 
chorej. Oferty pod ..Fałrrstuhl". 22 c a n w e l tocrnwcM ran m i a s t a . s t r a c j i - ..Pierwszorzędna Sita". I f c l i l l l SPlWAlfTbl̂ kâ ^ d ° a J m ' " i S t r a C i ' d " ". ' ..fBŻEKSPEDjENTKA Z dobremi świadec LEKARZY SPEC.|ALlSTJZ>)[ 
n a . 13, ii dozorcy. F i F r . A w r K l nnl-ńi—winda" t e l e f o n " t w a n , ! poszukuje pracy w sklepie lub I OABiNEl D t N l V ^ ' KtT' 
.MASŹYŃA^o pisania polsko - rosyj- JJrzê J Ł z utrzymań em agentki z branży spożywczej za skrom PRZY 0<)RN\ M f Vg - j 
ska w b. dobrym stanie, tanio do sprze £

n L ™ , ^ 2 4 " " " wynagrodzeniem. Łask. oferty. Piotrkowska 294. e l . n ' ( a ) 1 ( i 

n m - Ł i n n f " " " " » " " - — c e n t r a l n e oKrzewanie z un^jruionitni - , - — , — . , 

Ceaielrtiana Nfi 4. ska w b..dobrym stanie, tamo do sprze ^"wynaiccia. Przejazd 20 m. 9. . .24 ? ™ yynagrodzen.cm. Łask. oferty 
> dania. Wiadomość ul. Sienkiewicza 165, _ „ t n g . . t ^ 

telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą 

E l e k t r o t e r a p i a . 
Przyjmuje od g. 8—2 przed p. I od rządzeniem do sprzedania. Wiadomość 
5—9. w niedziele I święta od g. 9—' w „Republice". 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
lii 

Dr. m e d . 

STARKER 
spec . c h o r ó b w e n e r y c z 
nych s k ó r n y c h ! w ł o s ó w 
S r ó d m f e f s f t c c i 12 

(dawn. Cegielnlana 25) 
Telefon 126-87. 

od godz. 9—1 I od 4—8, w niedziele 
I święta 10—1. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

,DOM lub domek, willę, budynek fab
ryczny, plac, parcelę, majątek lub go 
spodarstwo rolne możesz najszybciej 
i najkorzystniej sprzedać, nabyć lub 
.wydzierżawić za pośrednictwem blu-
!ra „Lokum", Piotrkowska 62, front II 
jplętro. tel. 166-15. 
SAMOCHODY I motocykle używane 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zamiana. Au 
to-Agen;ja, Gdańska 82, wl. U>9-28. 

2v. I.'. 

Dr. m e d . 

SKLEP spożywczy ao sprzedania. Wia 
doiność: Nawrot 54 w pralni. 

REICHER 
L o k a l e 

IZTEROPOKOJOWE, 
;icczne mieszkanie do odstąp 
ii czynsz. Of. „Szybko". 
1WUOKIENNY, słoneczny, umeblowa-l 
ly niekrępujący pokój z telefonem 
Andrzeja 33, m. 7. Tl—12 i 3—5. 
3KAZJA, 3 pokoje z kuchnią, służbo 
.vy, wszelkie wygody, komorne kwar 
'.alme zl. 266. ulica Al. Kościuszki, po 
icca biuro „Geguz", Piotrkowska SI, 
tel. 105-39 

— r r r ny handlowiec z gotówką do 2000 zło-analizy (moczu. kalu. * T

 0 v i r J 
rU^niVnia T a " i ł y c h d o współpracy w ruchliwem han-wydzielin Itd.). Operacje. 

'^ ' . I łowem biurze. Oferty: „Listopad", leczerie żylaków zastrzyka""' 
LEPSZA Danna z kilkuletnią praktyką _• n a

 1

m i a s , ? ' ł e „ . / 
.lobremi referencjami, poszukuje kondy„ Porada 4 ziow* „eB^ ,r 
Ui. Uo „Republiki" sub „Skromna 1. P ? r a d a d ^ n t y s , , y c z / ! a 1 

t 100 DAJE aWw*,t śztifW^ r? znytSaua 

(POKÓJ elegancko umeblowany do wy 
nalecia. Karola 26, front. H piętro, m 6. POKÓJ umeblowany z wygodami, cer. 
(ralnem ogrzewaniem, telefon przy ro 
Izinie. Wiadomość Żeromskiego 80 
m. 14 
'ÓKÓJ frontowy umeblowany, z nie-

Jlowei za wyrobienie posady biurowej 
Adresować! Zgierz. Średnia 23, m. 9, 

rycznych r)orada_3_^ 

I N a u k a i w y c h o w a n i e H E I E I I L . . . ^ 
J i L e k a r z y • spec ja" 

Z A W A D Z K A Ĵ jfc 
UDZIELĘ lekcji języka angielskiego i| czynna od 8 rano do 9 w.....«», liemieckiego wzamian za pokój ume-od 11-12 i 2-3 pizyjmuie k«»' „it ^ 
kowany w centrum. Of. do „Republi - W n i e d z . i święta od 9-2 1 ' ,akN^ 
.1" sub ..Profesor". | WENERYCZNYCH I y 

P o r a d a 3 * 
' MIESZKANIA w starych domach oraz 
za komorne w nowych domach, lokale 

i biurowe na prawach lokatora 1 sublo-
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h k a t o r a < sklepy różnego rodzaju, fabry-

I w e n e r y c z n y c h . H n c lokale, odpowiednie na wszelka 
Leczenie d aterinią. Elektroterapia. fabrykację, poleca Biuro .Polruch", Al. 

P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 201-93 Kościuszki 27, telefony 141-01, 132-01 
Od 8 - 1 1 raoo i od 5 - 8 wiecz. • . , , t ^ „ , •— Ł 

W niedziele od 9—1 pp. * KLATKI schodowej pokoje umeblo 
Dla niezamożnych ceny lecznic. w a n e - o e z m e o l i - z używalnością ku 

iiiuwjr B U I I , U I V . « . V I - | .i suo .rroiesor . 
-.rępującem w e j ś c i e m i z w o a n , PARYŻANKA, dyplomowana nauczy-
lefoiicm do wynajęcia. Żeromskiego 46. c j e , k a u d z j e , a l e k c y . j c z , r a n c u s H e g 3 . 

m. 3 I p m - 3 ' P- . — i —• gramatyki, pomocy szkolnej, literatury 
ODNAJMĘ frontowy pokój umeblowa-konwersacji po cenach umiarkowanych 

- z wszclkieml wygodami. Narutowi-p 0|udniowa 20. m. 20 w podwórzu " 
31, m. 11, Ul-cie Piętro fr. ,:-A-ej oficynie na parterze Tel. 150-

ny 
cza 
I LUB 2 pokoje, ewent. z używalnoś-od 3—5-ej. 
jią kuchni, odnajmę. Al . Kościuszki 32. ' 
II p. m. 19, telef. 121-71. Obejrzeć mo .HADŁMOISELLE Marie enseigne an 
na do godź 2-ej' 2 1 K l a i s - francais aliemand. Traugutta 

ADWOKAT poszukuje 2 pokoi w cen- " I i i -
trum. Oferty sub „Adwokat1 • 

- chnl dla małżeństw, pokoje biurowe z L 0 K A L b i p T z edsicbiorstwo * * M e g t ; hisznańsk 
telefonem przy Piotrkowskie , gabinety h i n u t d o k t o r a > a d w o k a t a . OKO\LU M ^ ^ ^ S ^ . 

• ZLOTY 

DR. MED. 

lekcja: francuskiego, angiel-
kiego, włoskiego, nle-

10 (daw 
wieczór. 

— — — — MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, e ł e k W 18 LEKCJACH wyuczam stenografii 
MIESZKANIA 1, 2. 3. 4 I 5 pokojowe g a 2 > n a t y c h m i a s t t a n i o d o oddania.-Te-zawadzka 16-a, m. 8. 

AKUSZER - GINEKOLOG w nowych I starych domach z wygo | e f o n o w a c - 230-70. do godz. 18-ej. 
PIOTRKOWSKA 26, telefon 177-50. darni, pokoje umeblowane z H , a tV P ^ Z U K U J E pokoju za pomoc we 

Przyjmuje od 4—7 po pot. schodowej poleca Biuro „Geguz". U\.r^^,^J^ p y ^ i u 

Specjalista chorób skórni'6 

cznych i moczoplci°ig| 
NAWROT 32. . 
przyjmuje od 8 - 1 0 rano i - | 2 * 
czór. w niedz. I święta od * ^ 

dla pań oddzielna J12 
Uld min wuŁi/.irni*' 

'btaei"doklor"a; ibioi»la.' Okolic. »»;SreTleso*cSSWSTFOSi • I M T M A W 

F a » r i i a ^ ^ S t t ^ - S S * • • L l s , o p a t o . t ^ Z ^ S ^ & ^ ' \ T A F T U SUW 
F \ M I L I D L 4 ' - 0 1 . . _ L 3 2 - 0 1 . -2-!mif.C,Zkanip h noknie 7. kuchnia, dek" W 18 LEKCJACH wyuczam stenograf i i - taJr . . . ^ 

an wszystkich przedmiotach uczniowi-nicy 
^ • , \ . , ^ k l a s niższych. Zglosz, do Republiki" 
NAJSZYBCIEJ i najkorzystniej z n a j - ^ P 0kóJ". 
dziesz lub oddasz mieszkanie, pokój — ^ r * r — -

R o z m a i t e 

Gabinet Ulanlo iMtjstjaii 

p r z v , m u e o d s > - ^ i i - 8 Ceny .ecznic U PICTROJL_TĘJEJRON_106:16: 12 L>£W02Lcl_f?0_i0j_ . tnej. Of. sub ..Śródmieście" 

Choroby kobiece ' l l i ' i5--' ' 
ZIELONA 30. ' L L \ . t \ . 
Przylmuje od 5 

fadokcl. I AJm. W o l r t o w ł . ILOTI. P M M ReJ»>- ;» » - » W « * Tel. A to - 1J2I4. T«l. R . l !2?-24. l 3 t - « . I l ł l l 

Ogłoszenia: 
iS9 nn. 

Dnia 5 b.m 

Z g u b i o n o „HI\IQ nj»- ̂  
Nr. 1783/31 Znalazca zfL^ 
:ić za sowitem w i ' " 3 ^ 
pod właściwym adiese D -

i o n e r 

Zastrzeżenia z ^ > ^ ^ 
Tłocznia: I80-8U. Konto P. K. O. > ' v d \ I ^ L > ^ 0 L 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraiu zl. 5.5<i. zagranica zl. 10. ,.Exprcss 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

FrEMEmBł-a'a ..II.Bê Miiilyhr 
Za wydawcę: Wydawnici 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na strjnie l0-szpalt) i Słuszne reklamacje beda ttwwj*'^ 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4- jzpal tJ v/niesione bcua naipóżniej w c , 0 ^ p i l ( , 
NA S I R I-ej zl 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) od ukazania sie pierwszego . 0 , , , Ł , V M > ' , I • -

pic f V NEKROLOGI: 40 gr za wiersz inilimetiowy (na str 4-szp.) Zaręcz 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone sreclalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 10' orne drożei Za terminowy druk ogłosień Administracja nie odpowiada 
Ogłoszeni* ipecialne o 5u DTIK drożej Drobne 15 gr - Najmniejsze zł 130 pns/uk- pracy 
10 

\ U . . iv0 . ' l l t l l 

• I 

• U . I I 

itV|ó«zenla adwokatów rvczaliem '5 zł. ... - • 
:.-v'h; . . . - W i i J a w ^muiski.- W druk. 

niezwłocznie Pu ukazaniu sie d r U U nicf^.nl5 
ogłoszenia tej sanu-j treści k ; 0_ 1.,.r.i i l l ' ' '*' , 

Omyłki, które zasadniczo '-le ^ j a i i ' 1 1 . , ' 
ogłoszenia nie upoważniała do ,| ^ z e ^ / j 

zaDlaty lul) Dowiórzenia 

.Keuublikn". sd. Z ojrr odp. w ''.odzi Pintrkt-^s^' 1 


